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Zabliźniają się powoli w na- 
szym kraju skutki tej strasznej 
wojny, co wydarła życie wielu 
milionom ludzi, co zniszczyła 
wielkie połacie naszego kraju i 
zrównała z ziemią naszą boha- 
terską stolicę w  bezprzykład- 
nym heroizmie i morzu krwi bun- 
tującą się przeciwko ciemiężcom:. 

Dziś na gruzach Warszawy tę- 
tni już nowe życie; tysiące mło- 
dych budowniczych Nowej Pol- 
ski w fabrykach, kcpalniach, w 
warsztatach pracy wykuwa po- 
tęgę i przyszłość Ojczyzny, Rytm 
Życia codziennego oddala nas co- 
raz bardziej od czasów, kiedy 
zbrodnią było czuć się Polakiem. 
Czasem jednak jeszcze stanie 
przed nami widmo tych okrut- 
nych przeżyć: oto przed Najwyż- 
szym Trybunałem Narodowym 
odpowiadają za swoje zbrodnie 
kaci Oświęcimia. Ich obrońcy ma- 
ją nader trudne zadania doszu- 
kania się w ich sercach tej skry, 
któraby świadczyła, że oni też 
byli ludźmi. A ci rzekomi ludzie, 
splamieni* niewinną krwią wielu 
milionów, co mają ua swoją o- 
bronę? Nie wiele: rozkaz władz 
wyższych, usiłowanie zaprzecze- 
nia faktom, lub wręcz zwalenie 
winy na drugich, Co ich zdaniem 
— może złagodzić słuszny wy- 
miar kary? Na co się powołują, 
chcąc w sercach wydających wy- 
rok wzbudzić obce sobie uczucie: 
litości? Mówią o nadchodzących 
Świętach Bożego Narodzenia, ja- 
ko o święcie najbardziej wznio- 
słych uczuć: przebaczenia, poje- 
dnania, miłości bliźniego... domo- 
wego ogniska, Mówią o domie 
rodzinnym, o dzieciach, rodzinie. 

Przez 6 strasznych lat „Noc Cu- 
du Betlejemskiego'* stawała nad 
światem. Zapalały się gwiazdy, 
które zwykły w naszej krainie 
zapalać światła na choinkach. l- 
leż drobnych dzieci nie klaskało 
wówczas w dłonie na widok ja- 
rzącej się choinki, gdy może wła- 
Śnie w tym czasie w kazamatach 
Oświęcimia gasła gwiazda życia 
ich ojca, czy najdroższej matki: 
Może pękało im serce z bólu na 
myśl, że ci, którzy im dali życie. 
są zdala od nich, sami, głodni, 
zziębnięci i opuszczeni w chwili 
gdy tradycją uświęcony zwyczaj 
nakazywał zasiąść do wspólnego 
wigilijnego stołu. Jakżeż ogrom- 
ny ból w sercu matki czy ojca 
rodziła świadomość, że swych 
dzieci już może nigdy więcej wi- 
dzieć nie będą, 

Tak było przez 6 etrasznych 
lat. A dziś: 

Po raz trzeci od chwili gdv u- 
stał huk armat i warkot bombow- 
ców świecić będziemy Słowo, co 
stało cię ciałem i zamieszkało 
między nami niosąc pokój na 
ziemi. Czas leczy nawet najsroz- 
eze rany, — lecz zanim zdoła u- 
leczyć ranę w sercu matki, któ- 
ra w obozie Oświęcimia straciła 
yna. może wcześniej dopali się 
lampa życia tej złamanej już na 
zawsze kobiety. » 

Czas zdołał zabliźnie już wiele 
krwawych ran w naszym kraj1. 
Lecz jak nie wróci matce syna, 
tak nie zwróci nam już nigdy 
Bronka Czecha, czy Janusza Ku 
socińskiego. p 

Dziś bardziej, niż kiedykolwiek 
indziej myślimy o nich « wspo 
' minamy. Za kilka tygodni rozpo 
czną się znów Igrzyska Olimpi] 
skie, Zwycięzca Olimpiady w Los 
Angelos. który imię Polski roz- 
slawi? na Świat cały i ten nas? 
najlepszy narciarz, kióry w La- 
eke Placid wdarł się w piątkę 
-majlepszych w tej dziedzinie spor- 
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Kraków, dnia 22 grudnia 1947 


Znów sensacja: 


Batory przegrał z Tęczą (Łódź) 


w drużynowych mistrzostwach bokserskich Polski 


Ostatnia runda eliiminacyj do 
puli finałowej w zawodach o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski w bo- 
ksie przyniosła jeszcze większą 
niespodziankę aniżeli poprzednia. 
Oto odpadł na skutek przegranej 


Tęcza — Batory 9:7 


Łódź (Tel. wł.). Po sensacji, jaką w 
drużynowych mistrzostwach bokser- 
skich połsk.ch przyniosła nam ubie- 
gła niedz ela w postaci zwycięstwa 
Grochowa nad Wartą który to wynik 
etał, się powodem  ingerencj najwyż' 


Wszystkim naszym P.1. 


z Tęczą zespół Batorego — tak iż 
w finałach walczyć będą: ŁKS, 
MKS i Tęcza i... zwycięsca meczu 
Wisła — ? Sprawa „weryfikacji 
meczu Grochów — Warta (pisze- 


| my o tym na innym imejscu) nie | 


k. o. w pierwszej rumdzie z Pisarskim. 

Waga półciężka: Krok przegrał na 
punkty z Żylisem, 

Waga ciężka: Kotkowski przegrał 
po bardzo wyrównanej walce z Nie. 
wadziłem, przy czym wynik remiso- 
wy byłby sprawiedliwszy. 


Gzyłelnikom Kerespendenłom, Współpracownikom 


i Sympałtykom 


składamy serdeczne życzenia 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


szych władz sportu polskiego jak 
PZB, PUWF i PW doczekaliśmy się 
drugiej z kolei niespodzianki, - Jest 
nią zwycięstwo łódzkiej Tęczy nad 
Batorym, posiadającym w tym gronie 
reprezentacyjnych bokserów Śląska 
i Polski, 

Szczegółowe wyniki przedstawiają 
się następująco (w kolejnośc wag 
od muszej do ciężkiej — na pierw. 
szym miejscu bokserzy Tęczy): 

Bednarek wygrał na punkty z Gó- 
reckim, 

Jurek przegrał z Bazamikiem, 

Mazur zrem sował z Nypeltem, 

Grinin uległ Bibrzyckiemu. 

Trzęsowski zwyciężył Kusza. 

Markiewicz wygrał v. o. z powodu 
nadwag Kuli, 

Krakowiak przegrał z Nawarą. 

Jaskółka pokonał Kubicę. 


ŁKS — Radomiak 11:5 


Radom (tel. wł). Rozegrany tu mecz 
pięściarski z cyklu spotkań o druży- 
nowe mistrzowstwo Poski przyniósł 
zasłużone zwycięstwo bardziej rutyno- 
wanym pięściarzom ŁKS. 

Szczegółowe wyn / walk (na pier- 
a miejscu bokserzy „Radomia- 

a“): 

Waga musza:. Przybytniewski (R.) 
zwyciężył na punkty Kamińskiego. 

Waga kognucia: Sieradzan (R.) zremi- 
sował ze Stasłakiem. 

Waga piórkowa: Czortek zwyciężył 
przez techn. k. o. Popielatego, 

Waga lekka: Gniewosz przegrał 
przez k. o. w pierwszej rundzie z Mar- 
cinkowskim. 

Waga półśrednia: Wasiak przegrał 
na punkty z Olejnikiem. 

Waga średnia: Kruk przegrał przez 
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tu, nie mają jeszcze w kraju na- 
szym swoich następrów. 

Ci, którzy odpowiadają przed 
Najwyższym Trybunałem w Kra- 
kowie winni są nie tylko ich 
śmierci, ale winni są zagłady 
pierwszych wśród najlepszych, 
na których piersiach widniały 
medale olimpijskie. 

Czas uleczył już wiele ran. Od. 
budowaliśmy już zniszczone wsie 
ł miasta, odbudowaliśmy stadio- 
ny i urządzenia sportowe j dźwi- 
gniemy się znów na wyżyny, na 
które wznieśli nas sportowcy tej 
miary co Czech i Kusociński, 

Habzda Stanisław 


Zarządom Podokręgów: 


została jeszcze załatwiona, toteż 
na zgłoszenie czwartego półfina- 
listy musimy jeszcze trochę po- 
czekać. 

Niedzielne wyniki i przebieg 
walk były następujące: 


Kto będzie zwycięzcą 
w meczu Grochów-Warta 


Na skutek złożonego przez 
Wartę protestu odnośnie meczu z 
Grochowem, który to protest” od- 
rzucony został przez Komisję Od- 
woławczą lecz przyjęty i zatwier- 
dzony przez Zarząd PZB — wynik 
meczu został zmieniony na 8:8. 

Kierownictwo Warty odwołało 
się do Wydziału Sportowego PZB 
który stwierdziwszy, że na jednej 
Z kart punktowych poprawiony 
został pierwotny wynik wykazu- 
jący zwycięstwo Klimeckiego w 
stosunku 60:59 na 59:59 — orzekł 
zwycięstwo Klimeckiego korygu- 
jąc tym samym ogólny wynik na 
8:8 i nakazując ponowne rozegra- 
nie zawodów Grochów — Warta 
w Poznaniu w dniu 21 bm, 

Tymczasem delegacja Grocho- 
wa złożyła w tej eprawie do 


Chrzanowskiego, Tarnowskiego i Podhalańskiego 


oraz 


Wszystkim Klubom, Członkom KOZPN 


najlepsze życzenia z okazji 


Świąt Bożego Narodzenia 


składa 
Krakowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 


Milicyjny KS (Gdynia) — 
Zryw (Świętochłowice ) 
12:4 


Gdańsk (tel. wł). Dalsze spotkanie 
z cyklu drużynowych mistrzostw o 
mistmostwo Poiski rozegrali Milicjan- 
ci gdańscy w wieskiej sali teatralnej 
stoczni Gdańskiej, zwyciężając bokse- 
rów świętochłowickiego Zrywu 12-4. 

Szczegółowe wyniki (od wagi mu- 
szej do ciężkiej) — na pierwszym 
miejscu bokserzy MKS: 

Mikojaczewski przegrał na punkty 
z Kowalczykiem; — Gignal zwyciężył 
pnzez dyskwalifikację Przewdziaka; 
Antkiewicz przegrał na skutek nad- 
wagi do Krystka (w walce towarzy- 
skiej Antklewicz wygrał przez k. o. 
w drugiej rundzie). 

Sklerka wygrał na punkty z Kraw- 
czykiem. 

Iwański pokonał na punkty Bartla. 

Szymankiewicz zmusił do poddania 
się Niczkego. 

K Mechliński wygrał na punkty g Ty- 

ą. 

Wieliński zwyciężył v. o. z powodu | 
braku przeciwnika, 


PUWF i PW memoriał a dyrektor 
PUWF i PW inż, Kuchar postano- 
wił odwołać decyzję PZB aż do 
chwili przedstawienia dokumen- 
tów (karty punktowej i protorół 
Komisji Odwoławczej) po czym 
dopiero wyda ostateczną decyzję. 

Tak więc Grochów nie walczył 
w niedzielę ani ponownie z War 
tą w Poznaniu ani też nie stanął 
do walki przeciw Wiśle czekając 
na ostateczny wyrok najwyższej 
magistratury w “sprawie, która 
psuje dotychczasowe pojęcia o- 
gółu sportowców o obiektywnym 
i sprawiedliwym kierowaniu wy- 
roków. 


Zjednoczeni (Bydgoszcz) 
— K. K. S. (Poznań) 


Rozegrany w Bydgosaszy towarzy- 
ski mecz pięścianski przyniósł wyso- 
kie zwycięstwo bokserom bydgoskim, 
pośród których Druża Wikliński i So. 
snowski wygrali swoje walki przez k. 
o. Jedyny punkt dia poznańczyków 
mdobył Kaźmierczak w waice lekkiej, 
remisując z Baramowskiim. 


Stadion zimowy K. 


S. „CRACOVIA“ 


W piątek dnia 26 grudnia br. (drugi dzień Świąt) 


zawody hokejowe 


WISŁA-CRACOVIA 


Obie drużyny wystąpią w najsilniejszych składach z Olimplijezykami na czele 


Cena 20 złotych 


Nr. 87 (200) 


Prawidłowe rozwiązanie 
Konkursu P. K. OL. 


„ZGADNIJ KTO WYGRA” 
0. Śląsk — Warszawa’) 
2. Batory — Tecza 7:9, 
1. ŁKS — Radomiak 11:5, 
1. Milicyjnzy — Zryw 12:1. 


2. Łódzki KS H — Boruta 
(Zgierz) 0:2. 

1. AZS (W-wa) — KKS (Po 
znań) 30:29, 


1. YMCA (Łódź) — Warta (Po 
znań) 52:25, 

1. Wisłą (Kraków) 
(Gdańsk) 49:38, 

1. Wolverhampton — Manche- 
ster City 1:0. 

X, Chelsea -— Blackpool 2:2. 

1. Hudersfield — Derby County 
2 

X. Sheffield United — Charlton 
1:1. 

*) Mecz nie odbył elą 


YMCA 


Arsenal znów traci 
punkt mistrzowski 


Sensacją 21 rundy mistrzostw 
piłkarskich Anglii, której wyniki 
wchodzą również w skład kon- 
kursu PKOl. był remis Arsenału 
i:l ze znajdującym się na 17-tym 
miejscu w tabeli mistrzowskiej 
Sunderlandem, 

Inne wyniki: Chelsea — Black- 
pool 2:2, Huddersfield — Derby 
County 2:1, Sheffield U. — Charl- 
ton 1:1, Wolweshamplon — Man- 
chester City 1:0. 


Torino przegrywa - 
Leader ligi włoskiej doznał nie- 
spodziewanej porażki w meczu 
przeciw Atalanta przegrywając 
0:1; Atalanta znajduje się na 13 
miejscu tabeli. : 


LTC zwycięża ponownie 
Anglię 4:3 (0:1, 1:1, 3:1) 


Na „odjezdnym” z Londynu poko- 
nali znów hokeiści czescy team An- 
glii, który stał się tym samym „ko- 
złem ofiarnym” za „tygrysy” i „pan= 
tery". 

M:mo, że na hokeistach LTC znać 

było przemęczenie poprzedn.mi cięż- 
kimi meczami j mimo, że w pierw- 
szych 2 tercjach prowadzili Anglicy— 
LTC narzuciwszy piekielne tempo w 3 
tercji rozstrzygnął zawody dla siebie. 
Bramki zdobyli: dla Anglików Green, 
Campbell i Oxley; dla LTC: V. Za- 
brodksy, Bubnik i Rosinak (2). 
W team e Anglii najlepszymi byli: o- 
brońca Green oraz napastnicy Trottier, 
Sutherland i Oxley; u prażan (grali 
bez Pokornego) Zabrodsky, Konopa- 
sek I Bubnik. z 


LTC przybywszy w sobote do Pragi, 
qdzie w niedzielę mał rozegrać mecz 
przeciw repr. Austrii prosił organ za- 
torów o zwolnienie od rozegran a za- 
wodów przeciw drużynie austrisck'ej 
podając za powód przemęczenie ©- 
raz kontuzje zespołu. 


Bohemians we Francji 


Podawal'śmy już, że czołowy klub 
ligi czeskiej uzyskał w pierwszym 
swoim meczu na tourneć po Francji 
wynik remisowy 2:2 ze Stade Fran- 
cais w Paryżu (zdobywcy bramek 
Nyers i Mathiesen dia St. Francais 
a Liśka Muller dla Bohemians. 

Drugim eskolei przeciwnikiem dia 
piłkarzy czeskich był Racing Cub 
(Strassburg), któremu Czesi ulegi 2:3 
(1:1), przy czym strzelcami bramek 


byli Heckel i Heiserer (2) dla Racin- 


gu, a Müller į Bilek dia Bohemians. 
Czesi skarżyli się bardzo po tym me* 
czu na brutaimość Heiserera į jugo- 
słowiańskiego obrańcy, grajączgo w 
barwach Racingu, Ralica. i 
Trzeci mecz rozegrał Eohemians w 
miejscowości Orange z tamtejszym ze- 


społem S. C. Orange, wygrywając 4:1 A 


(3:0). i l 
W ostatnim wreszcie meczu na te. 


renie Francji, skąd Bohemians wyjeż. 


dża na dalsze mecze do północnej A- 
fryki, przeciwnikiem Czechów był ze” 


spół prowinojonamy Miramon. Bahe. 


mians zwyciężył wysoko 7:1 (2:1 
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Hokeiści Sparty gromia | 


repr. Austrii 14:4 
(2:0, 5:2, 7:2) 


PRAGA (tel. wł.) Drużyna ho» 
zeistów Sparty rozegrała na złe 
mowym stadionie w Pradze młeę- 
dzynąredowy mecz hokejowy 
przeciw reprezentacji Austrii, wy> 
grywając wysoko 14:2. Austriacy, 
grali tym rązem grubo poniżej 
farmy, okazanej w czasie mie 

latrzostw świata w lutym bież ro- 
ku, kiedy to pokonali Szwecję. 


Alzks Jany nie ma gdzie 
trenować! 


Znany francuski pływak Aleks 
Jany, który dzierży 4 światowe re- 
kordy w pływaniu, nie mą gdzie 
trenować. W Touluzię zamknięta 
bowiem stadion plywackt, gdyż ten 
przyniósł deficyt finansowy, Reda 
miejska Touluzy zdecydowała się na 
tak: „surowy“ wyrok, a rdwnecześnie 
utrzymała teatr miejski, przynoszą- 
cy dztesięć razy więcej deficytu, W 
tych wąrunkach rekordzista świata 
nie ma możności treningu i przyby” 
Wwa zastreszająco na wadze, ważąc 
w ehwili opocnej 107 kg. 

Z uwagi na szybko zbliżający się 
termin igrzysk Olimpijskich, spra- 
wa formy Al. Jany budzi więc por 
ważne obawy, a ogół Francuzów 
pyta ironicznie: Czy jażeli Jany nie 
potrafi w krótkim cząsie dojść do 
formy, to na Igrzyskach  Qlimpij- 
skich w Londynie wystąpi jakiś te- 
nor z teatru miejskiego w Toulu- 
zig? 


50.000 widzów na stadionie 
w Bari, które liczy egółem 
189 tys, mieszkańców 


Footba] cieszy sią nadzwyczajną 
popularnością we Włoszech. 
Ia ostatnim meczy  międzypań- 
" stwowym: Czechosłowacja — Wio- 
chy, rozegranym w ubiegłą niedzie- 
irige w Bari, była obecnych na stadio- 
nie 41.934 płacących widzów, a łą- 
cznie z bezpłatnymi biigko 50 tya. 
Jeśli uprzytomnimy gobie fakt, że 
miasto Bari liczy ząłcdwie 100 tys, 
obywateli, to jasnym się stanie, że 
co drugi mieszkaniec Bari był obec- 
ny na MECZU 
Stadion w Bari, zbudowany przed 
wojną, miał pojemnośś akoło 80 tys. 
miejsc. Niestety, działania wojenne 
poważnia go uszkodziły tak, iż prze- 
widująe łloadó widzów na 590 tys, 
mausiana na gwałt wyremontować 
go. W ciągu 2-ch tygodni przepro- 
wadzono w iście amerykańskim 
tempie naprawę miejsz siedzących 
i lewego skrzydła trybuny. 


Drobny ma już dość tenisa 


Długa oczekiwany mistrz tenisa” 
wy Czechosłowacji i roprezentant 
barw czeskich w hokxeju-Jarda Dro- 
bny, wrócił w ubiegłym tygodniu ze 
swej długotrwałej podróży po dru- 
giej półkul. 

Na wstępie oświadczył, że nigdy 
nie przejdzie ną zawodowstwo. W 
związku ź pytaniem dziennikarzy, 
czy jedzie na tournóe da Związku 
Radzieekiego oświadczy}, że na ra- 
zle o tym mowy nie ma, albowiem 
„ma już dość tenisą“ i obecnie chę- 
tnie zamieni go na inną grę. 

„Chcę grać w hokej i wierzę, że 
wkrótce osiągnę reprezentacyjną 
formę". 

Ale już w tej picrwsaej enuneja- 
cji ną temat „dość tenisa" Drobny 
okazał się-  niękonsekwoniny, o» 
świadczył bowiem, żejużza miesiąc 
musi znowu zabrać się do intensyw- 
nego treningu zę względna na Wim- 
bijon i Los Angeles. 

m „ciekawostek“ amerykańskich 
"mówi Drobny o męczu Luis — Wal» 
colt twierdząc, że Luis wygra! za- 
służenie, Drobny w czasię pobytu 
w Ameryce śledził z uwagą prze- 
bleg tamtejszych walk w piłce no- 
żnej, basçett balu į hokeju, Pagno- 
5i wysoki poziom tych dziedzin g§pa@r 
rtu w Ameryce dodając w końcu, 
że świetny sportowiec jest zawsza 
ośrodkiem  zaintercuowania,  Jecz 
lecz tylka w chwili, gdy wykazuje 
najlepszą formę, pa tym sława jego 
glnie jak meteor, 


mee eee w A 000 0, 


Sport Polski w nowej szacie 
organizacyjnej 


Jesteśmy w przededniu struktu- 
ralnej przebudowy podstąw arga- 
nizącyjnych polskiego aportu i wy- 
chowania fizycznego. 

Jeszcza w lutym 1945 roku spre- 
cyzowaliśmy nasze postulaty w 
tej dziedzinie. Niestety miarodaj» 
na władza poazły w innym kierun- 
ku. Stąd konieczność dalszej reor- 
ganizacji,. 

„Nie będziemy wchodzić w szcze- 
góły, wiele już pisano na ten te- 
mąt. Ograniczymy się do zasadni- 
czego ujęcia sprawy. Naczelnym 
sksiomatem żądań opinii sporto- 
waj w Polsce jest, by sport nasz 
oparty był o inicjatywę społeczną, 
wolną od przymusu odgórnego, a 
następnie, by przysposobienie woj- 
skowe zostało odgraniczone od 
wychowanią fizyezmego, Na tych 
podstawowych elementach winna 
zasadzać gię nowa struktura orga- 
niżacyjna sportu naszego, e 

Jeśli tym poatulatom stanieæie 
zadość, wówczag należy przystą- 
pić do wzmocnienia władzy na 
wszystkich ezczeblach arganiza- 
cyjnych: począwszy ad klubów 
sportowych a skończywszy ną u- 


Y MCA (łódż) na czel 


| ligi koszykowej 


tworzeniu  podsekrętariatu stanu 


dla wychowania fizycznego i 
sportu, ' 
Oczywiście przez inicjatywę 


społeczną rozumiemy organizacje 
młodzieżowe, związki zawodowe. 
kluby robotnicze zrzeszone w 
ZRSS. Kluby inne "niewątpliwie 
znajdą pomieszczenie w jednej z 
cytowanych organizacji. Dalszym 
nie mniej ważkim momentem w 
rozwiązaniu zagadnienia organiza 
cyjnego eportu naszego to zabez- 
pieczenie państwy wpływu na ide- 
ologiczną podbudowę wychowania 
naszej młodzieży, silnie do sportu 
się garnącej. Sport nie możę od- 
biegać od tago naczelnego postu- 
latu podporządkowania wszystkich 
dziędzin życia publicznego ‘çen 
tralnej dyspozycji rządowej. Tro- 
ską i ostatecznym cęlcm każdego 
rządu musi być związanie obywa- 
teli pewnym ustalonym  kierun- 
kiem pelitycznym. Demokracja lw- 
dowa, która jest dzisiaj podstawą 
rządów rabotnięzo chłopskich, mu- 
ai być drogą kroczenia aportu pol- 
skiego. Ludzie stojący na jego 


Po czterech rundach mistrzostw | dziedzinie sportu zajmują środek 


ligi koszykowej, w którym to 
czasie większość zespołów rozc- 
grała po 5 meczów zaczyna się 
już coraz wyrażniej  krystali-o- 
wać oblicze tabeli m'strzowskiej. 
Na jej czele kroczy niepokonana 
YMCA (Łódź), mając w Wiśle 
groźnego konkurenta, lecz groźż- 
niejszego jeszeze w AŻS-sie (W> 
wa), który zajmuje wprawdzię 3- 


| cią lokatę, lecz ma najmniej spo- 


tkań rozegranych i phdobnie jak 
leader nie przegrał jęszcze me- 
czu. 

Drużyny poznańskie, do nieda- 
wna bezkonkurencyjne w tej 


tabeli, są dwukrotna przegrana 
Warty w Łodzi oraz przegrana 
KKS z AZS w Warsząwią przy 
zwycięstwie nad Zniczem w do- 
grywce dopiero mówią ọ poọoważ- 
nym kryzysie koszykarzy z grodu 
Przęmysłąwa. 


gier pkt. ełas.X. 
YMCA (Łódż) 4 40  161:91 
Wisłą 3 41 24:19 
AZS (Warszawa) WarIEDPA23G 
AZS (Kraków) 5/-3:26-04738:177 
Warta l 5 3:2. 167:178 
KKS Sr PI- F142 
TUR S$ 1:4  158;785 
Znicz . 5 0:5  104:180 
YMCA (Gdańsk) 5-70:57 161:217 


Wisła — VMCA (Gdańsk) 
43:38 (28:13) 
AZS — YMCA (Gdańsk) 
54:43 (29:24) 

Znana już z wystepów podczas jubi. 
leuszu „Olszy* drużyna koszykarzy 
gdańskich YMCA w czasie dwudnio- 
wych występów w Krakowie zarepre- 
zantowała się z jak najlepszej strony, 
wykazując doskonałe zgranie, zapał, 
ambicję oraz wyrównane siły zespu” 
łu, 

W pierwszym dniy Wisły zaskoczy- 
ła przeciwnika, zdohywszy już do 
przerwy 15-punktową przawągą, o któ. 
rej obrabiene próżna kusilj się sym» 
patyczni gdańszczznia, 

W drużynie Wisły — jak zwykłe 
dotad — bęzkonkurencyjnym był 
Stok, mając w Arlecia į Kowaląwce 
dzielnych sęekundantów. W zsgpole 
przeciwnika pierweze skrzypce grali; 
azy iganowak!, Markowski i Tyszkięe 
wicą, , - 

Punkty dia zwycięzców zdchyłi: 
Stok 25, Arlet 8, Kowalówka 6, Teger- 
le 4, Pawlik 3 + Szoslak 1, zaś dla 
YMCA: Tyszkiewicz 11, Szymanowski 
10, Markowski 8, Lelonkowicz $ i Birg- 
felner 4. 

Sędziowali: Zajączkowski i Zaliń. 
ski z Łodzi. 

W dugim dniu praecjwn.kiem qdań- 
szozag był zespół akademików kwa- 
kowskich, który pa twardej 1 miejsca- 
mi wprost zażartej ważee oxiniósł zwy” 
cięstwo, Podobnię jak w mecau pree- 
ciw Wiśle tak I tym razem Szyma- 
nowski, Markowski į Tyszkiewicz by- 
li najlepszymi postac w zespoie go- 
ści — u gospodarzy zaś Kozdrój | Pa- 
szikowski, 

Punkty zdobyli dla AZSu: Kozdrój 
t9, Paszkowski 14, Lipiński i Rozpę” 
dowski po 4, Bahr, Nagórski į Galicki 
po 3, Mizia 1 Obuechowicz po 2, zaś 
dla YMCA: Birgfellner 1t, Tyszkie- 
wicz 9, Mąrkowski 8, Szymanowski 7, 
i Markowski II 2. 

Sędziowali: Zajączkowski i Żaliński 
2 Łodzi, (Jak.) 


YMCA (Łódź) — Warta 
52:29 (21:26) 
TUR (Łódź) — Warta 
55:33 (24:15) 


Łódź (tel, wł.). Dwudniow 
koszykarzy Warty przyniós 


występ 
dwie z 


Tzędu por: 


| 
| 
| 


obą spotkania. przyczem w pierwszym 
mecgau przeciw Warcie — przegranył 
wysoko przez zespół Poznański, sza- 
se meczu ważyły sią długo i dopiero 
z chwilą „wzmoąonienia" Warty przez 
Szymuzę YMCA zdobyła dość zmacz- 
ną przewagę punktowa nad poznań- 
czykami, Szymura bowiem okazał się 
w tym meczu najgorszym zawodni- 
kiem i tak wysoką klęskę ma Warta 
jemu do przypiaania, 

W drużynie YMCĄ wyróżnił się — 
jak zwykla -~ Maleszewski, aduhyw- 
cą 9 koszy, pozostała zdokyli, Dow- 
gimd 16, Barszewski 14, Zieliński 8, U- 
latoweki 5, Komłowski 2; dla Warty: 
Dyiewicz 12, Ruszkiewicz i Matysiak 
po 7, Pąwińeki 2, Dziel |. 


KKS (Poznań) — Znicz 
(Pruszków) 42:39 
(16:22) po dcgrywce 


Warszawa (tel, wł), Pierwczą wizy- 
ta za czasów ti koszykowej poznań: 
skiago KKS w Warszawie byłą stwier- 
dzem faktu, że tak ongiś bezkon- 
kurencyjny w Polsce zespół kaszy. 
drzy jest dziś dalekim od reprezen- 
tacyjnej formy, Amhitn. pruszkaowią- 
nia wywa iw normalnym czacie 
wynik remisowy 36:36 i dopiero po 
doqrywea uleg KKSowi, 

Rekord zdobytych punktów w tym 
meczu należał do Kalaśniewskiego 
(23), pozostała mdobyńi: Śmigielski 6, 
Kasprzak 5, Grzechowiak 4, Jarczyń- 
ski j Głaka po 2. Dla Znicza: Kozłow- 
ski 13, Mistrzak 11, Duda 6, Pietrzkię- 
wicz 4, Wójtowicz 3, i Kondratiuk, Se- 
dmiowali słabo: Mochnackj (Kraków) 
i Eime (Łódź). 


TJ AZS — KKS 30:29 
(12:20) 


Warszawa (tel. wł), Drugi raz przy- 
chodz; Akademikom warszawskim 2 
pomocą szczęście; podobnie jak w ma- 
cru z Wisłą tak į tym razem ostatmi 
tzut do kosza zadecydował o Wygra- 
naj z różnicą, jednoga kosza. 

KKS potwierdził raz jeszcze w tym 
meczu, żę daleka mu dọ formy, zdęj- 
ki kiórej zdobywał najbardziej zą- 
szczytne tytuły s które jogo zawodni- 


ażki, Poznańczycy przegrali | kom dawała koszuikę reprezentantów, 


e" 


| 


czele, muszą mieć zdecydowany 
pion ideologiczny, stały, płynący 
z głębi przekonania wewnętrz- 
nego, 

Nie wystarczy znajomość eame- 
go sportu, trzeba mieć świadomość 
celu, trzeba umieć oddziaływać na 
podległe sobie kadry młodzieży. 
póddawać jej właściwe sugestie 
wychowawcze, pokrywające gię 2 
podstawowym założeniem dążen 
rządów ludowych w Polsce, 

Ale to wszystko musi być Tor 
biona drogą ewalucyjną, dydakty- 
czną, obliczoną nie na krótką, do- 
raźną metę, ale na stopniowe u- 
świadamianie, prząkonywanie, 

Opowiadamy się zatem za stp- 
kturalną reorganizacją sportu, 
tym bardziej, że nawołujemy da 
niej od pierwszej chwili, pragnie- 
my atoli, by ona nastapila zgod- 
mie a założeniami, ustalonymi 
przez czypnik spałaczno-sportowy 
i oparta była na głębokim prze- 
świadczeniu, że i na tym polu mo- 
żna wiele zdziałać dla dobra po- 
tęgi i chwały Ojczyzny. 


Maksymilian Stątter 


Cracovia 


Team ws 


Z inicjatywy Towarzystwa Przyjąż* 
n; Żołnierza rozegrano w Krakowie 
zawody piłkarskie pomiędzy Teamem 
Cracovii i Wsły a reprezentacją Z. 
Bob, Stow, Sporliowych, z których 
całkowity dochód przeznaczono ma 
gwiazdkę dla żolnerzy. Dochód ten 
był znikomy z uwagi na warunki at- 
mosferyczne i z uwagi na fakt, ża w 
okresie przedświątecznym inne zą n- 
teresowania wybijają się na plan 
pierwszy, Na boisku zebrało sę za* 
ledw e kilkaset widzów. którzy, byli 
świadkami zawodów, 
brym poziofnie 
wystąpili rutynowan' internacjoławie, 
mając za przec wników zespół robat- 
nięzy, którego trzon stanowiła Gar 
barńia, uzupełniona zawodnikami 
Grobli | Wawrzusłak sm za Zwisrzy: 
nieek ego K. 5. 

„Młodzież“ wytężywszy wszystkie 
siły, prowadziłą w p erwazym okresie 
gry 4:0, a wynik ten jast w dużej 
mierze ząsłuqa doskonałe dyspono” 
wanego w tym dniu Nowaka, 

Pę przerwie rutyniarze 


przejęli 


in cjatywe i strzelili pół tuzina bra-, 


mek, przechylając tym samym szan” 

Se awyć stwa na awoją Stronę. 
Cztery bramki w pierwszym okre- 

sie gry padły w następującej kolej: 


Kersna — Zryw 
(Ostrowiec) 12:4 


Rewanżowe towarzyskie spo- 
tkąanię, ohftujące w nokauty. (por 
przednio remia.), zakończyło 586e wy- 
sokm W M gospadarzy, któ- 
rzy wzmocnili skłąd dwoma zawadni” 
kami Wisły; Gromalą (w. piórkowa) 
i Piątkowsk'm (w. półśredniaj. Po- 
szczególne walk. stały ną średnim 
poziomie. Z drużyny krakowskiej wy- 
różnńij się obaj wiślacy i Szymula, z 
tości niezwykle opanowany i wy” 
trzymały Skrzypczyńsk., oraz Kiblc- 


, ki IL 


Wynik: techniczne walk: 

Waga muszą: Łętochą (K) wypunk- 
tował Tommczyka. 

Wabja kogucia: Kwiatek (K) wy” 
qrywa V., o, z powodu braku przęciw- 
n ka. 

Waqa  piórkowa: Gromala (W) 
znokautował Frycą w drugim starciu. 

Waga lekka: Burzyński (K) prze- 
grał v. o. z powodu nadwag. 8 W to` 
warzyskiej nokautuje Trzosa. 

Waga półśrednia: Piątkowski (W) 
zwyc ężył Kubickiego I przez k. o, 

Waga średnia: Bała (K) wygrał 
na punkty za Skreypczyńskim (spra- 
w etlliwszy remis), i 

Waga półciężka: Szymuą (if) mok- 
3utował Szymońskiecy, 

Waga ciężką; Kuca (K) przedrał z 
q najlenszym pięśc arzem gości Kubie 
kim H, 

Sędziował w r mqu Stąwiarezyk, na 
punkty: Winiarski, 
Kleiner. 


Czechosiowacją zanrasza | 


pingpongistów polskich 


Czechosławacki Związek Tenisą Sto 
twego przysłał zaproszenie na Min- 
dzynarodowe Mistrzostwa Czechce'o' 
wacji, które odbędą się w dniach od 


stających na óżni 
i z jednej strony |' strzal} drugą bramką, później Szew- 


Mikołajczyk i- 


gwiazdkę dla żołnierzy 


! 


| 


| 


Ostatni wystep koszykarek 
- Sparty 
Sparta — Reprez. Łodzi 44:50 
(21:13) | 


Trzecj mecz doskonałych koszyka- 
rek „Spanty” odbył się w Łodzi, gdzie 
Czeszki spotkały się z miejscową Te- 
prezentacją. Okazało się. że todzian- 
ki są jednak obemie najlepsze w Pol- 
sce w tej dziedzinie sportu, Uzyska- 
ły one w porównaniu z wynikami ze- 
smałów warszawskich (SKS i AZS) b. 
dobry wynik. przegrywając w sto. 
sunku 30:44 (13:21). 


W pierwszej połowie meczu ło- 
dzianki były wyraźnie stremowane, 
później jednak gtały się prawie rów- 
norzednym przeciwnikiem dļa mości. 
Nie mogąc etrzełać z bbiska, qdyż 
obrona „Sparty” była b. trudną do 
przebycia == czyniły to z daleka, Na 
wyróżnienie z drużyny łódzkiej ca- 
sługuje przede wszystkim Glażewęka, 
W druyżynię „Sparty” wyróżniłą eie 
Fraqnerova i doskomała  strzelcmyni 
Sehetnostova. Łodziamiki  przeciweta- 
wiły lepszej technice i taktyce „spar- 
tamek" duża amhicję arag wolę uzy- 
skamia jak nailepszeqe wyniku. Dru- 
żyma łódzka była jednak za malo 
zarana. 

Oprócz Głażewskiej wyróżniły ele: 
Nowakowa, Woźniakowa i Janicka. 


Pobyt koszykarek czeskich wpłynął 
w dużaj mierze na podniesienie formy 
naszych zawodniczek. 


Ni 


ep. Z.R.S.S. 6:4 (0:4) 


ności prowadzenie zdobył Tgnaczak 
z rzutu wolnego — kilka minut póź- 
nej Foryszewski podwyższył na 2:0 
trzecą bramkę zdobył znów Igna= 
czak, a w ostatniej minucie gry No7 
wak ustali} wynik do przerwy na 4:0. 

Po przerwie w bramce teamu grał 
w miejace Rybick ego Jurowicz. — 
Szansa zdobycia pierwszego punktu 
zaprzepaścjł Gracz, strzelając karnc- 
ga w ręce Jakubikowi; zrehabił tował 
s-e jednak w nastepnej minucie, zdo- 
bywając bramkę po kornerze bitym 
przez Bobulę, Niedługa później Gracz 


czyk trzecią, a wreszcie Gracz czwąr= 
ią (wyrównującą), W ostatnich 15 
minutach zdałal: jeszcze teamowcy 
zdobyć 2 dalsze bramki przez Szew- 
czyka i Gracza, 

Sędziował Pałka, 

Składy drużyn: Team: Rybicki, Fi- 
łek M. Glimas, Jabłoński I, Parpan, 
Mazur, Cisowski, Gracz, Szewczyk, 
Kohut, Bobula. i 

ZRSS: Jakubik (Garb.), Krok (Gro- 
bie), Sliwa (Garb.), Górecki, (Garb.). 
Laslewięcz (Garb.) Zajączkowski 
(Grobłej, Tqnaczak (Garb.), Nastabar= 


şk} (Groble), Nowak (Garb.), Fory- 
Szęwski (Garb.), Wawrzusłak {Zw e- 
rzynięcki), (sm) 


16 do 18 stycznia 1948 r, Czecj zapra- 
szają jedną zawodniczkę, dwuch a- 
wodników względnie trzech zawodni - 
ków zamiast zawodniczki) į jednego 
kierownika ekipy. p 

Kontakt z Czechami w tej dziedzinie 
sportu zostanie — tak jak w poprze- 
dnich latach -~ dość żywym a pierw 
szym występsm pingponyistów na mie- 
mi czeskiaj hędzie występ daskonade- 
fa zespołu Victoria Żiżkov w najhilżm 
szą sobotę i niedzielę w Krakawia, 
odzie przeciwnikiem będzle zespół 
Cracovii. 


Piłka nożna na Śląsku 


Piłkarze śląscy mie zaprzęstalj swo- 
ich występów na boisku, mimo ża to- 
ron gry w niektórych wypadkach 
przypominał “raczej tor hokejawy, 
wóźgdiędnię trasę narciarską. Z szerogju 
zawodów rozegranych w niedzielę na 
Śląsku na uwagę zasługuje sensacyi- 
ną porażka tegorocznego mistrza Zw. 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych „Naprzodu* (Janów) w potki- 
niu ze swym imiennikiam „Naprzo” 
dem" (Lipiny). Mistrz ZRS5 przegrał 
1:3 (0:1). 3 


INNE WYNIKI: . 
Ruch — Raijdon 8:1 (3:1). 
AKS — Kresy (Chorzów) 3:1 (2:0). 
Lochia (Mysłowice) — ZZK (Kalowi 
cej 1:1 1:0). s g 


asssesmm mane =e 


Śmierć na meczy 


Jak podaje PAP w czasie meu 
międzypąństwawego  Czechasłowącja 
«-Włochy, rozegranego ub. niedziel 


w Bąri, zmarł na meczu na skutek 


wstrząsu nerwowego 15-:etaj student 


i Vito Capriani. Zemdiał on w momen- 


dle, edzle Riha strzelił jedyną bramkę 
dla Czechów, nie uzyskawsay przyto- 
mności, zmarł po kilku minuiach, 


pew | 


af 
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Rok pracy Wojewódzkiej Rady WFiPW 


Okręgowe związki, kluby spartowe 
i towarzystwa, składają corocznie na 
publicznych walnych zebraniach 
szczegółowe sprawozdanie ze swojej 
pracy za rok biężący, wykazując te 
1 owe sukcesy, celowość i słuszność 
gospodarki oraz kreśląc pęrspekty- 
wy, plany na przygzłość. 

Naczelną władzą sportową na te- 
renie każdego wojęwództwa jest po- 
wołana dekretem Rady Ministrów 
Wojewódzka Radą Wychowania Fi- 
zycznego i Przysposobienia Wojsko- 
węgo, której prezydium na naszym 
terenie stanowią: red. M. Statter ja- 
ko przewodniczący, St. Filipkiewicz 
(sekretarz), St. Kotarba (skarbnik) 
oraz członkowie: dr. Boniecki, red. 
Hahzda i mgr. Pirożyński. 

Niedawno odbyło się w Krakowie 
plenarne zebranie Wojewódzkiej Rar 
dy WF i PW z udziałem przedstawi- 
cieli przewodniczących Pawiatowych 
Rad WF i PW oraz delegatów dp 
Wojewódzkiej Rady WF i PW, na 
którym obecni byli również przed- 
stawiciele władz, z wojewodą dr Pa- 
senkiewiczem na czele. 

Przewodniczący Wojewódzkiej Ra- 
dy WF i PW w Krakowie red. M. 
Statter omówił szczegółowo dzalałal- 
ność Wojewódzkiej Rady WF i PW 
w Krakowie za rok 1947 ad momen- 
tu zebrania w dniu 3 atyeznią, kie” 
dy to na Prezydium Wojewódzkiej 
Rady WF i PW zapadła uchwała 
zwołania — w związku ze zbliżają- 
cymi się wyborami ~ wielkiego 
wiecu sportowców, n3 którym po- 
stanowiono, że ogół sportowców po- 
prze Blok Zjednoczonych fironnictw 
Demokratycznych. 

Ten moment mówi już najwięcej 
e tym, iż Wojewódzka Rada WF i 
1 PW zdaje sobie dokonale sprawę 
-ze swoich olbrzymich celów i zadań: 
w, pierwszym rzędzie wychowania 
sportowęów ną pełno<wartościowych 
obywateli ojczyzny, u których siła fi- 
zyczną oparta na uprawianiu tej, czy 
owej gałęzi sportu. jest podstawą 
siły moralnej, a przez nią do stwo- 
rzenia potęgi i przyszłości ojozyzny. 

W trosce o zdrowia moralne mło- 
dzieży i to nie tylko uprawiającej 
sport, lecz ogół młodzieży tak uezą- 
cej się, jak i pracującej, zuwołało 
prezydium Wejewódzkiej Rady WF 
i PW na wieść o tragicznych wypad- 
kąch w Poznaniu w lutym br. kon- 
ferencję, na której byli ebecni rek- 
torowie szkół wyższych, uczelni kra- 
kowskich, przedstawiciele Kurato- 
rium, Władz wojewódzkich, młejr 
skich, Wojska, nawezyciełstwa, orga- 
nizacyj młodzieżowych, swiąsków 
sportowych 3ł klubów; uchwalono 
wówczas ręzolucję | wakaaano dregi. 
po których idąc uniknie się tego ro- 
dzaju zbrodni dokonanej przez stu- 
dentów szkół Średnich i akademie- 
kich, jaka wstrząsnęła egółam na- 
szego społeczeństwą z początkiem 
roku błeżącego; postanowiono użyć 
wszystkie siły, by skierować milo- 
dztcź do gorliwej i uczciwej pracy w 
interesie własnym i dobra edbudo. 
wującej się z ruin Ojczyzny. 

Była w tej rezołucji m. in. mowa 
o walce z alkoholizmem jako jednym 
z największych wrogów ludzkości, a 
specjalnie młodego pokolenia i spor- 
tawcáw. 

Wojewódzka Rada WF i PW w 
Krakowie przez podległe sable orga- 
na jak związki sportowę, baczyła 
pilnie, aby ten warunek zdrowią fi- 
zycznego i moralnego wśród spor- 
towców krakowskich został należy- 
cie przestrzegany. 

Wojewódzką Radą -WF i PW w 
Krakowie z wszystkich sił dokłada 
starań, ażeby kluby krakowskie, a 
zwłaazoza kluby podmiejskie grgani= 
apwały świetlice i lokale klubowe, 
gdzie drogą odczytów, pogadanek i 
prelekcyj, pracować można by było 
nad umoeralnieniem i uetycznienięm 
młodzieży zrzeszonej w klubach i ta- 
warzystwach. 

Wojewódzka Rada WF i PW w 
Krakowie witała z radością kążde 0- 
twarcie i poświęcenie nowego boiska, 
wychodząc z założenia, że im więcej 
boisk i stadionów sportowych, tym 
mniej lokali, w których sprzedaję 
się wódkę, gra w karty oraz traci 
pieniądze i zdrowie na hulaszcze 
życie. 

Cały szereg klubów krakowskich, 
„a zwłaszcza klubów dzielnicowych, 
dzięki staraniom i popąruiu Waje- 
wódzkiej Rady WF i PW otrzymało 
tereny na budowę własnych bolak, 
Dziś Kraków wraz z przyłączonymi 
dzielnicami, stanowią pśrodek, które- 
ge zazdroszczą nam inne okręgi, a 
gdzie sieć boisk ł stadłonów jest wy- 
starczająca do czynnego uprawiania 
sportu przez wiele tysięcy zawodni- 
ków. 

Kiedy późną jesięnią cównię tra- 
giczne ekscesy w Sosnyweu wzhu= 
rzyły opinią publiczną, Prezydium 
Wojewódzkiej Rady WF i PW na 
zwołanej specjalnej konfereneji, po- 
tępiło ekscesy sosnowicekie, dama- 
sie natychmiastowego pręgepro- 
zenia Surowego śledztwa i jak 
rowszego ukarania winnych. 


Tak jak ogół opinii sportowej, tak 
i Wojewódzka Rada WF 1 PW przy- 
jęła z zadowoleniem do wiadomości 
jeden z najsurowszych wyroków, ja- 
kie dotychczas spadły na kluby i 
sportowców polskich wierząc, że tak 
radykalny wyrok przyczyni się do 
zlikwidowania raz na zawsze tych 
niezdrowych ognisk, które rozpalają 
płomień jakiejś dziwnej nienawiści; 
nieraz tak dałekiej od sportu, który 
ma  najszczytniejsze i najbardziej 
szlachetnć hasła za swój ceł. 

Nadchodzi zima i nadchodzi ekres 
wytężenych przygotowań przedolim- 
pijskich. 

Ten pozornie „martwy“ segon mu- 
si być wszyskany w pierwszym rzę- 
dzie na pracę nad podniesieniem 
morale i etyki wszystkica spartow- 
eów. Szybko zbliżający się termin 
rozpoczęcia Igrzysk Zimowych i pły- 
nące atąd wielkie ząainteresawanię, 
może stać się czynnikiem, dla któ- 
rego w świetlicach i domach spor- 
towych wygłoszonych być powinno 
wiele referatów na temat idei olim- 
nijskiej, równoznarcznej z ideą poko- 
ju na świecie, 

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
WF i PW postanowiło w najbliższej 
przyszłości zwrócić baczną uwagę na 
działalność kulturalno-eświatową 
wszystkich klubów w okresie zimo- 


wym, witając z wielką radeścią pre- 
lekcje i odczyty organizowane przęz 
jeden z klubów sportowych, które to 
prelekcje kładą obok sportu silny 
nacisk również na krajoznawstwo i 
zagadnienia etyczne. 


Przed kilku miesiącami, Prezy- 
dium Wojewódzkiej Rady WF i PW 
wezwało wszystkie kluby na terenie 
Krakowa do przedkładania szczegó- 
łowych sprawozdań z  dziąłalnoś:i 
kulturalno-oświatowej, Termin wy- 
konanja zarządzenia zbiegł się z ter- 


minem rozpoczęcia sezonu na „zięlo-” 


nej murawie“, Zdając sobie dosko- 
nale sprawę, że sytuacja gospodar- 
cza i materialna w związku z rozpo- 
częciem sezonu wymagały wiele pra- 
cy, czasu i czujności, prezydłum Wo- 
jewódzkiej Rady WF i PW potrakto- 
walo dość liberalnie brak odpowie- 
dzi na powyższy temat przez kilka 
klubów. 


Qbeenie, Prezydium Wojewódzkiej 
Rady WF i PW przypomina o tym 
abowiązku u progu sezonu zjmowego 
podnosząc jeszcze raz wagę i donio- 
słeść pracy kulturalno-oświatowej 
w kluhach, wzywając wszystkie pre- 
zydią klubów do nie zaniedbania tej 
ważnej i rozległej dziedziny pracy. 


STEFAN FUGLEWICZ 


230 piłkarzy krakowskiej „A” klasy 


Była już przedstawiana w „Star- 
cie“ tabela mistrzostw Kl. A. 

Podkreślono, iż na czełe znajduje 
się w głównej mierze prowincja, to 
znaczy wszyscy czterej przedstawi- 
ciele podokręgów: 

Chelmek, Fablok, Szczakowianka i 
Mościce, uplasowąły się w pierwszej 
szóstce, gdzię obok nich znalazły się 
jedynie dwa zespoły krakowskie: 
Zwierzyniecki i Groble. 

Drugą „połówkę” tabeli rozpaczy- 
na Dąbski, zeszłoroczny finalista 
rnistrzastw Okręgu, mając poniżej 
siebie Koronę, Wieczysty, Łązle- 
wiankę, Podgórze i Prokocim. 

Przedstawiliśmy również w tabeli 
i w szczegółowym omówieniu doro- 
bek punktowy wszystkich klubów. 
W artykule niniejszym zajmiemy się 
składami osobowymi zespołu i tak: 

Leader tabeli Chełmek w il-tu 
grach przedstawił nam 18-tu zawo- 
dników, z których większość roze- 
grała wszystkie spotkania. Rezerwo- 
wy bramkarz Czera, nie miał spo- 
sobności wykazania swojej formy, 
Edyż Łuczyński, broniący świątyni 
Chełmka, grał w kaźdym meczu. 

Obronę stanowiła para: Guzda i 
Pliszka. ' 

"Trójka pomocy grała najczęściej 
w zestawieniu; Zątorski III. Ptasiń- 
ski | Gach, a linię ofensywną two- 
rzyli; Marcak, Qbtułowicz, Zatorski 
I. i Zatorski H., Borowski. 

Rezerwowymi, którzy występowali 
pod nieobecność lub ną skutek kon- 


tuzji wymienionych wyżej zawodni- | 


ków byli: Bobrowski, Wiatr, Wal- 
czak, Galiste, Dorcząk, Świerczek. 

Berło króla strzelców w zespole 
dzierży Zatorski I, majac w Marca- 
ku groźnego kenkurenia. 


ZWIERZYNIECKI KS 


W barwach zwierzynieckiego w te- 
goroeznych '1lytu grach o mistrzo- 
strzo brało udział 20 zawodników— 
„zasądniczą:* jedynastkę tworzyli: 
Bramkarz Piekło, obrońcy: Panek i 
Dudek, pomocnicy: Zasadzki. Dudek 
i Baran oraz napastnicy: Weska, Du- 
dek IIf, Panek, Ostrowski, Kononek 
1 Wawrzusiak. 

Uzupełnieniem tej pierwszej jedy- 
nastki byli rodzeni bracia wymienio- 
nych Panków, czy Dudków, Weska 
II, Wójcik, Lasek i Piekło II, 


FABLOKR 

siedemnastu zawodnięów Fąabloku 
byłą w tym roku wpisanych na kap- 
tach sędziowskich w meczach o mi- 
strzostwo. 

Reprezęntacyjną jedynastkę klubu, 
ulokowanego obecnie na 3rcim miej- 
seu tabeli mistrzostw tworzyli: 
bramkarz: Radosz, obrońcy: Brom- 
boszcz i Chełczyński, pomonicy: Hi- 
żyk, Głowacki i IKuszewski oraz na- 
pastnicy; Mąsior, Palik, Wójtowicz, 
Cyganik i Walczyk, 

Z 6-stki rezerwowych (Dworniczek, 
Rusek, Stankiewicz, Sabuda, Oliwa 
i Piskorz), najczęściej występował 
Dworniczek. 


SZCZAKOWIANKA 

Poza pierwszą jedynastką w skła- 
dzie: Żurkowski, Janigacz I, Jani- 
gacz II, Nieużytą, Fuchs, Stadler IL 
Wadewski I, Stadler Il, Tokarski, 
Wadowski III, Stadler Jil i poza rê- 
zerwawym bramkarzem wystąpił je- 
dynie jeden zapasowy zawodnik: No- 


watny, 
GRORLE 
W jedynastu meczach mistrzow- 
skich przedstawili 21 zawodników. 


Jedynastka „czarnyen koszųl“ grała 
najczęściej w- następującym skła- 
dzie: Terlecki, Miksa, Krok, Zającz- 
kowski, Kaspryzcki, Kaletąli, Kale- 
ta I, Nastaborski, Wenzel, Lichoń, 
Cygan. 

Rezerwowymi byli: bramkarz: 
Tarczałowicz, Szubert, Sochacki, 
Król, Puter, Madryga, Gawroczyńi- 
ski, Ogrodziński i Mydiarczyk. 


MOŚCICE 


Przedstawiciel podokręgu tarnow- 
skiego i tak jak Szczakowianka 
„benjaminek* krakowskiej kl. A, 
„zużuła* do 1l-tu zawodów ' o mi- 
strzostwo 17-tu zawodników, grająe 
najczęściej w składzie: Seylhuber, 
Weber. Zaczkiewiez, Józefów, Tat- 
czyń, Tarsia, Żmuda, Rolecki, Białas, 
Górski, Próchnioki. A 

Rzadziej występowali: Kozioł, Sze- 
wczyk, Florek, Nowak i Grzebiel- 


niak. 
PARSKI 

Jego barwy reprezentowało w ter 
gorecznych zawodach v mistrzostwe 
16-tu piłkarzy, a mianowieie: Bębe- 
nek (rezerw. Piejke), Mastek, Blak 
Župnik, Trynka, Mirek, Seczyński, 
Kumela, Boczargki, Kofin, Samel. 

Rezerwowi: Nalepa, Budziakowski, 
Birgiel i Gracz. 


KORONA 
Odmłodzenie składu było powo- 
dem, że w jedynastu zawodach o mi- 
strzostwo wystąpiło aż 25 zawodni- 
ków; ich nazwiska: Rabecki, Radosz, 
Syrek, Słomka, Pawlik, Rusin, €y- 


| gan, Piegza, Urbańczyk, Stachowicz, 


Śliwa, Grabiec, Rychlik, Malec, Spól- 
nik. Bobrek, Solecki, Gelec, Stacho- 
wiez II, Kadelta, Płatek, Suder, Ma- 
meęń, Jurowiez, Rzeczkowski. 


WIECZYSTA 


Miała w tegorocznych zawodach 
mistrzowskich zaledwie 15-tu zaą- 
wodników. Oprócz stałego składu: 

Nacek — Kurek II. Michalik — 
Morawa, Piekarski, Górecki —- Tom- 
czyk, Kawula, Guzik, Walicki, Ku- 
rek I, wystąpili jedynie Lech, Dwer- 
nicki, Piekarski II i Tólg, 


ŁAGIEWIANKA 


„Wypróbowała dość dużo rezerw, 
przedstawiając ogólnie. 25 piłkarzy, 
t. i. niemal 2 pełne drużyny. 

Najczęściej w tegorocznych ząwoa- 
dach o mistrzostwo renrezentowali 
barwy Łagiewianki: 

Liszka — Piekulski, Horabik, Kę- 
dra, Liszka If, Piskorz, Wernerow- 
ski, Olszewski, Lasek, Olszewski II, 
Antosiewicz. 

Rezerwowymi byli: Porębski, Wilk, 
Król, Żyła, Piekulski II, Radzikow- 
skł, Opoczko, Siatka i Koza. 


PODGÓRZE 


Również tak jak  Łagiewianka, 
przedstawiło 21 zawodników, a to: 

Bramkarzy: Uznańskiego i Nycza, 

Obrońców Hujdusa i Jarczyka, 

Napąstników; Danka, Dzierwę; Za- 
porowskiego, Fiedeną, IIasunera, Fe- 
reta, Szyrskiego. Półtoraka, Jarczy- 
ka II, Małca, Uznańskiego II, Tar- 
nawskięgo, Myconla, Jędrygasa, Ko- 
walczyka i Kowala. 


PROKOCUIM 


Jest rekordzistą. jeśli chodzi o wy- 
mianę osobową w zespole. 
W jedynastu grach o mistrzostwo, 


Jak uratowaliśmy 
cenny majątek KOZPN? 


W lokalu KOZPN przy uł. Ba- 
satowej 6 znajduje się cenny zbiór 
nagród Związka, pochodzących z 
lat 1921—1939. Zbiór tem, będący 
qodnym podziwy a nawet zazdro- 
ści wszystkich zwiódzających lo- 
kal KOŻPN, stanowi dziś najbo- 
qatsze archiwum Polski; uratowało 
go grono ówczesnych działaczy 
KOZPN z narażeniem swega życia, 
Mówi q tym poniżej sekr. han. 
KOZPN dyr. Wł. DUDEK: 

Rok 1939 na ekutek opanowania 
przez hitlerowska przemoc naszego 
kraju wytworzył tmidną sytuację dła 
całego narodu palskiegjo, Terror za- 
gtosowiany przez okupanta w każdęj 
dziedzinie dotknął także sport. Okręg 
krakowski Piłki Nożnej próbował mi- 
mo wielkich trudności kontynuować 
swą pracę. Zwołąno posiedzenie cz!on- 
ków zarządu KOZPN, którzy powró- 
cili czy to z wojska, czy to z dalekich 
wędrówek, jakie edbyji w pamiętnych 
dmiach wanześniowej nawały wojennej. 
— Stwierdzono ze sęnutkiem obecność 
nie wielu działaczy na tym posiedze- 
niu, O ile pamięć mnie nie myli, to 
obecni byli: pp.: Chudoba, Dębowski, 
Dudek, Filipkiewicz, Kozieł, Niemczy- 
kiewicz, Roepond, Rutkowski, mgr 
Szrott, Wójcik. 

Na posiedzeniu tym postanowiono 
wydać komunikat do wszygikich klu- 
bów a podjęciu działajności sporto- 
wej przez zarząd KOZPN, Po zgłosze- 
niu się kilku klubów rozpoczęto pracę 
i rozegrano kilka zawodów. Ponieważ 
Okręgowy Związek nie posiadał żad- 
nych funduszów, a z dobrowolnych 
składek wymienionych wyżej człon- 
ków zarządy (opłacono lokal, światło, 
personel itd.), aby zdobyć fundusze, 
postamawiono urządzić zawody na do- 
chód KOZPN. Zawody te nię doszły 
do skutku, albowiem władze okupa- 
cyjne niemieckie nie zezwoliły na ich 
odbycię, 

W związku z tym zarząd, odbywa- 
jący swe posiedzenie co tydzień, po. 
stanowił zwrócić się oficjalnie do 
władz okupacyjnych o zezwolenie na 
normalne kontyniowanie swej dzia- 
łalności, 

Delegacja wyłoniona z zarządu 
wraz a wygotowanym  mamoniałem 
zwróciła się do b. ministra Twardow- 
skiego, który pełnił funkcje prezy- 
denta m. Krakowa o poparcie i zała- 
twiemie naszych póstulatów w kierun- 
ku kontynuowania prac wychowaw- 
czo-sportowych, 

Uzyskano ęprzyrzeczanie ministra 
Twangdowekiege, ża khędzia ingerował 
u kompetentnych crynników j postara 
rig, aby zarząd KOZPN uzyskał zewo- 
lenie na rozwijanie swej działalności. 

Mimo przyrzeczenia ministrą Twar- 
dowskieqe oraz starań dodatkowysh 
zszwolenia KOZPN nie otrzymał. 

W międzyczasie adminiatrator real- 
mości, w której mieścił się lokal 


KOZPN przy ul. Piotra Michałowsłkie 
go, zwrócił się do zarządu o opróżnie. 


-pie lokalu, mimo że czynsz był opld- 


cany regularnie prze” członków Zā= 
rządu. Postanowiono zatem pa jednym 
z posiedzeń zarządu zwolnić lokal, 
składający się z czterech pokoi i ku. 
chni, a zatrzymać jedynie jeden po. | 
kój, w którym mieścił się W. S, S. 

Wobec braku zezwolenia na dalsza 
rozwijanie swej działalności oram lo- 
kalu zarząd skierował swe wysilki w 
kiemmku uratewania dotychczasowe- 
ge dorobku pracy i majątku KOZPN, 
Przyspieszył sprawę powyższą też 
fakt, że władze okupacyjne ogłosiły 
w międzyczasie dekset o likwidacji 
wszystkich bez wyjątku polskich 
związków į Stowarzyszeń, wzywając 
je równocześnie do oddania mająt- 
ków, będących w ich posiadaniu pod 
rygorem aresztu, a w wypadkach Ue 
dowednionego w tym kierunki sabo- 
tażu wywiezienia de obozów ciężkiej 
pracy. 

„Zwołane posiedzenie członków z2a- 
rządu postanowiło wartościowy sprzęt 
i nagrody wszelkiego rodzaju, które 
przedstawiały wielką wartość prze- _ 
chować i nie zwrócić okupantowi. 
Wystosowamia pismo do władz okupa- 
cyjnych, stwierdzające, że majątek 
Związku został zrahowany, a pozostałe 
rzeczy, nie przedstawiające specjalnej 
wartości, są do odebrania u dozgrcy 
realności, w której mieścił się lokal 
KOZPN (pozostawiono stąre smafy, 
stół i kilka krzeseł). 

Cały majątek drogocenny podzielili 
wymienieni poprzednio członkowie 
zarządu KOZPN między siebie celem 
przechowania, 

Na posiedzeniu tym  wcezyscy Ze- 
brani członkowie zarządu złożyli ©- | 
świadczenie, że posłedzenie to uwa- 
żają za tajne į stwierdzają słowem ho= 
noru zachowanie tajemnicy co do 
prac zarządu podczas okypacji i prze- 
chowanego majątku. Oświadczenie to 
miało poważne znaczenie wobec de- 
kretu, o których wspominałem, 

W posiedzeniach i pracach likwida- 
cyjnych KOZPN brali żywy udział 
pracownicy płatni: pp. Stan. Kurek 
i Franciszek Cebula. Praca konspira- 
cyjna trwała do kwietnia 1940 r. 

Poszczególni członkowie zarządu 
byli śledzeni przez palicję niemiecką 
i gestąpa, wzywąni'ną dochodzenia 
w sprawie działalności KOQZPN oraz 
pozostałego majątku. Na nic jednak 
zdały się mozoine dochodzenia pro- 
wądzone przez okupantą, wszyscy 
członikowie wiemie dochowali tajem- 
niey i uratowali majątek KOZPN, 
który dziś przedstawia może aajwię- 
kszą wartość ze wszystkich okręgów 
w Polsce, a może i wszyskich państw 
tej części Eurapy, którą nawiedziła 
straszna uawierucha wojny światowej 
1939-—1945, 


a 


WŁADYSŁAW DUDEK 


Przed meczem z Węgrami 


W najbliższą niedzielę rozegrany 
zostanie w Poznaniu międzypaństwo- 
wy mecz bokserski: Węgry — Polska. 

Będzie to 8-te z kolei spotkanie pa- 
wyższych reprezentacjj pięściarskich 
na przestrzeni od roku 1928 do chwili 
obecnej. 


Z 8-miu dotychczasowych spotkań 


| rozegranych: 


W dn. 4 XI 1928 w Budapeszc:e 5:11 
-u 12 V 1929 „ Warszawie 8:8 

12 V 1929 „ Warszawie 8:8 

8 III 1931 „ Poznaniu 10:6 

„ 18 TV 1934 ,„, Budapeszcie 6:10 

10 IT 4935 „ Poznaniu 9:7 

u 29 III 1937 „ Warszawie 10:6 

„, 10 IV 1938',, Budapeszcie 8:8 

u „12 T 1939 ,, Poznaniu 14:2 


W czterech razach a to: 

W r. 1931, 1935, 1937 į 1939 odnie- 
śliśmy zwycjęstwa, dwukrotnie wal- 
czyliśfmy remisowo i 2 razy uleqliś- 
my swoim przeciwnikom. 

Najwyższe więc cyfrowe zwycię- 
stwo odnieśliśmy w ostatnim spotka- 
niu przed wojną, oddając Węgrom je- 
dynie 2 punkty przez zwycięstwo 


| ROC E OO OO A A 


wystąpiło 27 zawodników, a miano- 
wicie; 

Kurkiewicz, Dudek, Chalupa, Ru- 
dek, Pietras, Szydlak, Stokłosa, Tom- 
czyk, Okoński, Filip, Kubek, Rako- 
czy, Gorzula, Jelonek, Kocemba, Ba- 
żele, Wlazło, Szydlak IE. Kaczor, Cau- 
ha, Niemczyk, Braś, Szydlak IIL, 
Wydrych, Ryś, Piotrowski, Solarg. 

Ogółem więc w 132 zawodach 6 
mistrzostwo, wystąpiło łącznie 230 
zawodników, z nich 22 reprezento- 
wało barwy Krakewa. 

Najwięcej zawodników de repre- 
zentaejj Krakową dały Groble i 
Dąbski po 4-ch, pozostałe kluby po 
2-ch, wzgl. po jednym. 


Adam Jelonek 


Mandi'ego nad Woźniakiewłtzem w 
wadze lekkiej, A 

Pozostali reprezentanci polscy, a to: 
Jasiński, Koziołek, Czortek, Kolczyń” 
ski, Pisarskj, Szymura į Białkowski, 
odnieśli zwycięstwa. S 

Z pośród pięściarzy, których kapi- 
tan epartowy PZB powołał ną mecz 
z Węgrami, a mianowicie: 


na mecz w Poznaniu: 


Gumowski (rez. Kamiński), Bazate 
nik (rez, Kruża), Antuiewicz (rez. Pane 
ke), Rademacher (rez. Waluqa), Chy- 
chiła (rez, Adamski), Kolczyński {rez 
Sobezak), Szymura (rez. Jaskółaj, Kul 
mecki (rez, Niewadził), oraz na meczt 


Polska średkowa—Węgry 


w dniu 30 grudnia w Warszawie: 


Tyczyński (rez. Patora), Grzywacz 
(rez, Kruża), Czortek (rez. Baranowski) 
Bibrzycki (rez, Komuda), Olejnik (rez. 
Wikiński), Trzęsowski rez, Szyman- 
kiewicz), Stocki (rez. Archacdki), Kot- 
kowski (rez. Kubica), i 

Walczyli z Węgrami; Czortek, Kol- 
czyński i Szymura, 

Czortek przegrał w 1938 z Frigy'esem 
a w następnym roku pokonał Bon- 
dy'ego, Kolczyński wygrał w ohu spo” 
Ykaniach (1938 į 1939) z Benem i De- 
lim, a Szymura pokonał w r. 1937 Szale 
noky'ego i w 1939 Szegedy'ego. Ę 


W jakim składzie nrzybę- 
dą Węsrzy? E 


i Ósemka wggieraka, oparta na dr-o 
żynie mistrza R. T. K. apekzit) 
przybędzie do Polski w najsilniejszym 
składzie z mistrzem Europy BROGAC- 
SEM na czele. Ekipa wraz z ofi 
liczyć będzie 15 osób, w tym I 
wądników, Ich nazwiska: 


Rogcs, Fogąrasi, Bednay, $. umeya, 
vajdh, Marten, Zakorszty, Papp, Ke: 
pacsy, Michalyi, Bene HI. Ka” 


= 


START 


Bo to nie jest taka łatwa i prosta sprawa 


Wydać 200 numerów chocby na- 
wet „sportowego“ pisma. Z tych po- 
jedynczych egzemplarzy urósł już 
wcale pokaźny komplet, na który 
patrzymy z dumą... ale czasem i ze... 

Bo to nie jest wszystko takie łat- 
we i proste. 

Co niedzielę, gdy rzesze naszych 
Czytelników  pogrążają się w sen 
sprawiedliwych, my przygotowuje- 
my dla nich:  „strawę codzienną". 
zamieniając wyłowione z fal eteru. 
wzgl. słuchawki telefonicznej wia- 
domości, lub swoje własnę spostrze- 
żenia na „słowo drukowane“, któ- 
re ilustrujemy cyframi, wynikami, 
tabelami i nazwiskami. 

A nie jest to taka sprawa łatwa i 


prosta. 
Niejednokrotnie w tej pracy prze- 
szkadza nam — niestety — drodzy 


Czytelnicy, Wasza „niecierpliwość* 
Rozumiemy dobrze, że chcecie jak 
najprędzej dowiedzieć się wyniku 
drużyny, z którą sympatyzujecie, a 
która grała gdzieś w odległym mie- 
ście. Lecz zrozumcie! Takich jak 
Wy. jest tysiące — a nas zaledwie 
jest kilku, przygotowujacych nadto 
pilnie wszystkie wiadomości go dmm- 
ku. 

Więc „wściekamy* się: na Wasze 
telefony i często silimy się na opty- 
skliwość i nieuprzejmość zwłaszcza.. 
jeśli ktoś korzystający z naszej u- 
przejmości zabiera nam zbyt dużo 
w tych warunkach, zbyt drogiego 
czasu. Bo to jeszcze „poł biedy”, gdy 
ktoś dowiedziawszy się wyniku, szy- 


 bko położy słuchawkę, nawet nie 
powiedziawszy stereotypowego — 
„dziekuję“ — lecz najczęściej roz- 


mowa telefoniczna w niedzielę w 
dakcji wygląda w ten sposób: 
Głos w słuchawce: Czy numer 
552.972" | 
Odpowiadamy: „Tak”. 
Głos w ełuchawoe: „Czy reduk 
„Startu"2 
~ Odpowiadamy: „Tak". 
Głos w słuchawce: „Czy mają Pa- 
= nowie.wynik X—Y?" 
Odpowiadamy: „Tak. 
Głos w słuchawce: „Czy mogliby 
Panowie go mi podać?" 
©  Qdpowiadamy: „Tak”. 
Czasem kończy się na tym że po- 
damy wynik i słuchawka  spoczn'" 
ma bardzo krótki -czas na wide! 
kach. 
Lecz kroń Boże! gdybyśmy z kol 
spytali komu podajemy wynik, w2% 3 
o nazwisko pytającego. - 
Wówczas zaczyneją się dla nas ja- 
Kieś niezrozumiałe „tajemnice“, Naj- 


częściej słyszymy niersobowe okre- | 


 ślenie jak „kibic“, „sympatyk“, wzgl. 
= „Hotel Polski“, lub „Bar pod dwój- 
ka“. Próżno tłumaczyć. że .„ „Hote! 
Polski" ezv „Bar pod dwójką“ nie 
mangą rozmawiać z nami i dowiady= 
wać sie wvniku: otrzymujemy ża- 
pewnienie, że nawet .rzeczy mart- 
we“ sa ciekawe wyniku tej czy 0- 
wej drużyny. p 
= Ale i to jeszcze .pół oledy“. 
Gorzej iest natomiast w chwili, 
gdy ktoś otrzymawszy nd nas wy- 
nik, zacznie z nami .dłnższą poga- 
 duszke"* najczęściej od słów: „nie- 
możliwe: z chwila, gdy drużyna, z 
którą trzymał uzyskała wynik inny, 


aniżeli pytający się spodziewał, 
znów próżnoby tłumaczyć, że wszy- 
stko na świecie jest możliwe. Raz 
jeden w przystępie dobrego humo- 
ru chcieliśmy zapewnić naszego in- 
terlokutora że nawet zdrada jego żo- 
ny jest możliwa. Zapewnił, że raczej 
uwierzy w to. aniżeli by „jego“ dru- 
żyna przegrała. 

Taki „sportowiec z krwi i kości”. 

Nie znajdziesz sposobu, by 
sić* „miłego“ interiokut.ra do prze- 
rwania rozmowy. 

„Pewnie lksiński zawinił znów 
karnego?“ próbuje nas zaskoczyć 
dość chytrym pytaniem. Zgrzytając 
zębami zapewniamy, że według na- 
szej relacji, Iksiński grał wcale do- 
brze, a raczej Igrek był słabszy. 

Co? -—— Igrek słabszy — io jest 
niemożliwe! W to nigdy nie uwierzę! 
i „dalejże na nas*. Nasz miły roz- 
mowca. przypomina sobie, że w ja- 
kimś tam sprawozdaniu w ub. roku 
postawiliśmy wyżej Igrexa od Ik- 
sińskiego, co jego zdaniem absolut- 


nie nie jest zgodne z rzeczywistoś- | 


cią — że w którymś tan sprawo- 
zdaniu 
mniej, niż on wyliczył że w 2 wy- 
padkach przekreciliśiny nazwisko, 
że w 77 wypadkach przeoczyliśmy 
błędy korektorskie, itd. Jeśli „mię- 
dzymiastowa'* przyjdzie nam z po- 
mocą i uwolni od dalszej ..bury*, to 
całe szczęście — jeśli zaś nie, to 
wówczas zapałczywy  interiokutor 
zajmie nam więcej czasu. aniżeli 
wszystkie inne relacie telefoniczne i 
„ulży' sobie serdecznie. 

My wiemy, że nie jestesmy doske- 
nali: oto by nie szukać dalekich 


przykładów, to w ostatnim nume- | 


rze właśnie „uciekł“ nam wiersz: 
„Włochy 
„Prawidłowego rozwiązania konKur- 
su PKOL', które właśnie przez to 
stało się nieprawidłowe. Ale 
jak już powiedzieliśmy, to nie jest 


tak prosta i latwa sprawa. Błędy 
korektorskie jak nb. „wad* — za- 
miast .wag'", „zesnoców“ zamiast 


3 zespołów” przeoczenie, opuszczenie 
wyników, a nawet brak niektórych. 
to nie wina naszej niedokładności — 
lecz w pierwszym rzedzie pośpiechu 
i warunków naszej pracy. 

Co tu dużo mówić! 

Pomińmy wypadki. kiedy burza 
telefoniczna przerwie połączenie ze 
swiatem, tak jak to było np. pod- 
czas mistrzostw narodowych w 
Giańsku, ale weźmv inne. bardziej 
klasyczne“ a wiele mówiące przy- 
kłady: 

Czy wiecie drodzy Czytelnicy, że 
Siedlce, w których przez cały rok 
ubiegły rogrywano zawody elimina- 
cyjne do Klasy Państwowej nie ma- 
ją zupełnie połączenia telefoniczne- 
go? — że wynik można było „zdo- 
być“, jeśli zawody skończyły się na 
czas i jakiś uprzejmy kolejarz za- 
brał ten wynik pociągiem, odjeżdża- 
jącym do Warszawy? -— Że na tele- 
fon z Olsztyna, czy z Białegostoku 
czekaliśmy nie raz do drugiej. wzgl. 


nawet do trzeciej nad ranem i do- | 


piero wówczas otrzymaliśmy tabele 
mistrzowskie? 

Albo czy wiecie o tym, 
drużyna dość bliskiej 


że jeśli 
prowincji 


„Burza“ w redakcji 


czyli 
przedstawiamy się szerszej P. T. Publiczności 


Kto czyta nasze pismo — a takich 
_ jest w samym Krakowie około pół mi. 
Lona — ten zna dobrze ‘ne tyle 
nas, le maleńkie literki, najczęściej 
"w nawiasach pna końcu każdego 
z „elaboratów' Wypeda jedmak od 
czasu do czasu odsłonić przyłbicę i 
przedstawić się P. T. Szerszej Publicz, 
nośc , 
= Czynimy to zwłaszcza „z okazji: jubi- 
i leuszowych j innych uroczystości „re- 
_ dakcyjnych” Ostanio „przedstawiii- 
śmy sę” kładąc zamiast biletów wi- 
j  zytowych dzieło rąk własnych | mów 
gu równo rok temu a teraz sie prey- 
pomi inamy, Ci, co uważnie śledzą kto 
í o czym pisze, wiedzą dobrze, łe z 
- „kolekcj " naszych podpisów ubyły 
już niektóre jak: „jj, „a. t”. „tT. 
A na ich miejsce przyszły nowa w ro 
zaju RER" „S. F.", „M. H." ftd. 
Kolekcja nie bogata ale — choć ce- 
nimy skromność — dobrana, 
kl R gdzież tu: „burza w redak. 
cji 


k 


 Glogpiówości i ma „burzę” czas 
k: dzie, 
A więc: przedsławiamv się naj- 


pierw ogólnie: wszyscy jesteśmy mło. 
i. przystejni. wysportowani, a spo- 
śród t. zw, płci pięknej, każda mo- 

laby « być laureatką konkursu. 


SE godną qrono, 


raczej potędze op key słewa. 


tylko z owych 
| S. „Naczelny”, "Mało pisze, gdyż 


Kato i Rejtan w jednej osobe, W 
jednej osobe ponadto: Kultura i 
Sztuką z operą na czele — budżet 
M. R. 1 „n“ prezesur, 

Nie tyle z wieku ile z urzędu dru- 
gie miejsce należy się: „h. 6.” — 
Każdy temat leży mu jak ilat Ale 
kocha robinzanady i kapitulacje. Bez 
tego : bez dokłądności w której minu- 
cie w niego ani rusz, Jak zauważyli- 
ście założył istotnie ostatnio biało” 
czerwone okulary. Martw: się, czy 
będzie mu w nch do twarzy, 

Mało znacie inne signum a do nie- 
go odnosi się tytuł, A było to tak: 

Jedna z drużyn krakowskich — po- 
cóż wymien ać nazwę — wyjechała 
na zawody mistrzowskie do Białego” 
stoku, Wymięmiony a raczej niewy- 
mieniony dstąd „S. F." pełnł w tym 
dniu dyżur przy telefonie. Otrzy. 
mawszy telefon z Białegostoku (char- 
czący i z ciągłymi gwizdam ) napisał 
krótkie sprawozdanie; wynikło z nie- 
go, że jeden z napastników, który 
półmiej zdobył „berło króla strzel- 
ców", nie zapisał się w tym meczu 
na listę zdobywców bramek. Coś tam 
przed tym przebąkiwano po Krako- 
wie, że napastnik ten prawdopodo- 
bnie nie wyjedzie na mócz mistrzow- 
ski do Bałegostoku, Toteż „S. F." nie 
wiele myśląc. napisał: „Krakowianie 
wystąpili w meczu tvm bez swego 
najlepszego napastnika”, I tu zacz 
na się „durza w redakcj ". W dwa 
dni później zgłosił się bowiem w re- 
dakcji nasze! wymieniony jako n'e- 


„ZMU- | 


podaliśmv o jeden korner | 


Częstochowa 3:1“ z | 


| 


| 
I 
j 
l 
| 
| 
| 


| 


podkrakowskiej przegra w zawo- 
dach mistrzowskich, to iamftsjszy 
korespondent wcale nie zgłosi się 
do telefonu. 

Możemy z góry założyć, że z chwi- 
lą, gdy w godzinę po zakończeniu 
meczu nie mamy telefonu! z owej 
miejscowości, to gospodarze prze- 
grali mecz. Ale w jakim stosunku? 
musimy tego dowiedzieć się, dzwo* 
niąc w nocy na tamtejszy posteru- 
nek M. O., lub budząc miejsco- 
wego p. aptekarza, który zda- 
niem telefonistki — był na tym me- 


- CZU. 


Powiecie słusznie: „zmienić kore- 
spondenta'. Nic‘ jest to taka łatwa 
i prosta sprawa. Znmyeniliśmy bo- 
wiem korespondenta, kfóry nie zgła- 
szał się po przegranej miejscowei 
drużyny "na korespondenta, który 
„fałszował“ wynik, 
fałszował. lecz podawał odwrotnie. 
zamieniając zwycięzców na zwycię- 


żonych — oczywiście w chwili, gdy 
zwyciężonym był zespół miejsco- 
wych, 

Zresztą „fałszerstwo“, to jest 


przekręćcanie wyników, to nie jest 
tylko przywilej „naszych korespon- 
dentów* z bliskiej prowincji; zdaje 
się, że rekord pod tym wzgledem 
ma Polskie Radio. I znów ażeby nie 
szukać dalszych przykładów, to w 
ub. niedzielę, w wiadomościach 
sportowych Polskiego Radia, które 
zostały nadane o godzinę później, 
aniżeli było w programie (o 2345) 
podan» wynik meczu bokserskiego: 
Rzeszów — Częstochowa, wymienia- 
jac zespół Rzeszowa jako zwycięz- 
ców. 

Jak wiemy, zwyciężyli pięściarze 
Częstochowy:  żresztą tego rodzaju 
pomyłki Polskiego Radia zdarzają 
się dość często jak na tak poważną 
instytucję przystało. We wtorek zaś 
(18 bm.) podało znów Palskie Radio, 
że Cechie Karlin zremisował 2:2 w 
Faryżu ze Stade Francais, a tym- 
czasem był to nłe Cechie Karlin lecz 
Bohemians! 

Oczywiście, że z tego względu 
trzeha nie raz zbyt ostrożnie 'pod- 
chodzić do wiadomości podawa- 
nvch przez Polskie Radio stamtąd, 
gdzie nie mamy własnych koresbon- 
dentów, wzgl. nawet do wiadomo- 
ści własnych korespondentów. . 

My zdajemy sobie sorawę z naszej 


niedoskonałości i błedów — ale hi~ 


dzie sa tviko ludźmi. Wy także ni- 
mi jesteście! 

Ktoś zżyma się na nas, że temu, 
lub owemu dajemy lepszą lokatę, 
lepsze miejsce; — on widzi inaczej 
— nie ma 2-ch, którzycy tak samo 
widzieli. Każdy ma swoje sympatie, 
anżypatie, każdy ma inur punkt 
zapatrywania. O tym wiecie Wy 1 
o tym wiemy my także. 


Ale na ten nasz numer jubileu- 
szowy popatrzcie tak, jak patrzyli- 
byście na dzieło lat wzech w służ- 


| bie spcrtu polskłego i dla Waszego 


dobra! 

Przeczytajcie z uwagą, pozakre- 
ślajcie błędy lub to, co się Wam 
nie podoba, i dzwońcie do nas, ale 
nie w niedzielę wieczorem. 


obecny w Białymstoku zawodnik w 
towarzystwie.. małżonki i począł 
nas błagać, byśmy sprostowali ten 
błąd, przynosząc na dowód mne p: 
sma sportowe, gdyż... nie jest w sta- 
jnie usprawiedliwić przed swą mal- 
żomką trzydniowej nieobecności 
w Krakowie, 

N eszczęsny „©. F.“ miał się z py- 
szna; od tego czasu unika już wy- 
mienienia nazwisk w swoich sprawo- 
zdaniach. Raz nawet napisał: „dru* 
żyna Cracovi: wystąpiła w kładzie 
jedenastu zawodników, 

Przy tej okazji warto przytoczyć 
inne autentyczne opowiadanie poda” 
ne przez jedno z pism czeskich, Za- 
czyna sę w ten sposób: jakś sym- 
patyk piłkarstwa uczęszczający »taie 
na zawody w towarzystwie Czcigod- 
nej Połowicy, wybrał się na mecz 
mistrzowski „Sparta”—,Slavia* bez 
towarzystwa ukochanej małżonk, Po 
meczu wrócił do domu w dobrym 
humorze, gdyż jego „pupil* wygrał: 
na pytanie małżonki co go wprawiło 
w tak świetny humor, zaczął opow a- 
dać szczegółowo przebieg meczu 
podnosząc m. in, jak to „Sparta” zo” 
była zwycięską bramkę: „Riha* prze- 
jął dobre podanie jednego z partne. 
rów i strzelił lewą nogą do siatki 
przeciwnika”, 

Aż tu tragedia, Na drugi dzień w 
dziennikach praskich ukazał się do- 
kładny przebieq «spotkania į nastę- 
pujący ustęp: „Riha ostrym strzałem 
4 prawej nogi zdobył zwycięską brame 

Gw 

„Sądny dzień“ nastał w domu mi- 
*"śnika n''karstwa w Pradze. Malż.n- 

a zarzy iłą mu wręcz, że dobry, Na 
uc' byt wynikiem  jaklejś „ronan 
tycznej przygody” a nie ohecnoś” na 


meczu. Gdyby bowiem był na meczu | 


to znaczy, nie: 


Nr. 87 


Jak bańka mydlana prysły nadzieje 
Anglii na ponowienie sukcesu olimpijskiego 


(Od własnego; koresp. z Londynu) 


«sA 

Tytuł mistrza oliinpijskiego w hoke- | 
ju na ostatniej Olimpiadzie zimowej 
zdobyła — jak wiadomo — Anglia. 

Hokeiści angielscy nie wzięli u- 
działu w roku ubiegłym w turnieju 
hokejowym na mistrzostwach świata 
w Pradze i stąd ani oni nie mieli po- 
jęcia o wartości hokeia europejskie- 
go, ani Europa nie znała giły hokeja | 
angielskiego. 

Do wczoraj. panowało w Angli 
przekonanie, że hokeiści angielscy 
potrafią skutecznie stawić czoła nie 
tylko najlepszym zespołom Europy, 
ale nawet Kanady i ża potrafią po 
12 latach przerwy, na wznowionych 
Igrzyskach Olimpiisk'ch obronić ty- 
tuł mistrzowski, W tej tezie utwier- 
dziło Anglików ostatnie zwycięstwo 

| 


nad AIK. (Sztokholm), wskład któ- 
reqo wchodzi kilku reprezentantów 
Szwecii. 


Wiadomo było Anglii, że właści- 
wie Szwecja była na ostatnich mi- 


strzostwach równorzędnym przeciw- 


! nikiem mistrzowskiego zespołu Cze- 


i 


chosłowacji i nawet jako jedyna — 
wygrała z Czechosłowacją — gdy 
zaś drużyna „tygrysów“ z Brighton 
rozgromiła A1IK, wtedy w Anglii za- 
panował ontymizm, jak się okazało, 
krótkotrwały. 


LTC. daje lekcję hokeja 


W kilka dni po występe hokeie* 


„tów szwedzkich. doszło w Londynie 


do spotkania LTC (Praga) Team 


Anglii, 

Sama przegrana Anglików Z tóżni- 
cą 6 bramek byłaby jeszcze czymś 
do przebolenia, gdyby nie fakt, że | 


W końcu 


W uzupełnieniu wiadomości na- 
szego korespondenta z Londynu, po- 
dajemy poniżej przebieg i szczegó- 
ły trzeciego spotkania LTC w Lon- 
dynie, w którym przeciwnikiem 
drużyny czeskiej był zespół Brighton 
Tigers. Czesi przegrali te zawody 
5:6, 0:2, 2:0, 3:3, a na uSsprawiedli- 
wienie swej porażki mają w pierw- 
szym rzędzie chorobę swojego bram- 
karza inż. Medrego, który wystąpił 
do meczu z silną gorączką, oraz.. 
stronniczość sędziów Kleina i Lea- 
cokka. 

Doszło do tego, że LTC zszedł z 
łodowiska i dopiero po 10-minuto- 
wych targach zdecydował się: do- 
kończyć zawody. Powodem takiego 
kroku było: uznanie przez sędziów 
czwartej bramki dla Brighton Ti- 
ges z wyraźnego spalonego, uzna- 
nie piątej bramki strzelonej łyżwą 
i wreszcie nie uznanie bramki dia 
LTC, zdobytej przez Konopaska, 


, który spod własnej bramki przeje- 


| gniewana małżonka nie 


chał całe lodowisko. Trzeba również 
podkreślić, że grane na małym, szc- 
rokim tylko na 26 m. Ipdowisku i 
na bardzo nierównym lodzie. To był 
wielki handicap dla drużyny an- 


to widziałby dokładnie jak Riha 
strzela prawą a nie lewą nogą. Nie 
pomagały żadne perswazje — nie po- 
mogło też, że na prośbę dręczonego 
małżonką sprawozdawca sportowy 
przyznał się do błędu, twierdząc, że 
Riha istotnie strzelił lewą nogą, Za- 
chciała dać 
wiary świadkom, staw anym przez mę- 
ża, twierdząc uparcie: „Wszyscy je- 
steście w zmowie", Dopiero film z te- 
go meczu przekonał ją o niesłuszno” 
śc podejrzeń, Lecz postanowiła ni- 
gdy więcej nie puszczać męża same- 
go na mecz. 

Takie już są te kobiety. 

Dajemy im pierwszeństwo w na- 
szym wizerunku redakcyjnym pc o- 
sobach „Naczelnego“, p erwszego | 
piena (h, s.) i p erwszego dyżurnego 

„j. m, — s.” Zmieniła stan i trze” 
cią literę swego signum z „S.“ na 
„L.“ co spowodowało katastrofalny 
brak czasu; w związku z tym, przez 
cały rok napsała mniej, aniżeli po- 
przednio za jeden miesiąc. 

L. G. — G. „Pasja”*: Automobilizm 
i temu podobne sporly. Do numeru 
jubileuszowego nie mogliśmy do. | 

j 
| 
l 


czekać się materiału... Oddała jak 


zwykle, w ostatniej chwili., į; dziwiła 
się, że jeszcze na czas. — Bo takie są 
te kobiety. 

„s. m.* Jeden z* najstarszych 


współpracown ków redakcji. — Znaw”* 
ca tenisa, tudzież wszelkich pokrew- 
nych zagadnień, „Spec“ od wywia- 
dów: Robi je „na gorąco", ale przy” ; 
nosi po 2 tygodniach. Nie martw się 
tym. gdyż rubryka: „Wywiadziki na | 
qoraco" tn nie naszą specjalność, 
„M. H.” — zdobywca „sziagierów 

Do tego numeru zapowiedz ał naj- | 
świeższy.. „Cracovia ma szanse na l 
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„lecz znów nieprawidłowo 


reprezentacja Anglii mimo czterech 
„importowanych za drogie pieniądze 
kanadyjskich „amatorów, (którzy na- 
turalnie nie będą mogli wziąć udzia- 
łu w mistrzostwach w St. Moritz) u- 
legła Czechom nie mając w dwóch 
ostanich, a zwłaszcza w trzeciej ter- 
cji dosłownie „nic do powiedzenia”. 

Z jakąż łatwością dwójka napast- 
ników: V. Zabrodsky — Konopasek 
przechodziła defensywę zespołu an- 
gielskiego; — jakżeż to weteran Bu- 
kna „wodził za nos" hokeistów tej 
klasy co Campell, Davey, Suterland 
itd. 

Po meczu, trener angielskiej re- 
prezentacji, Kanadyjczyk Lu Bates 
oświadczył, ż takiego poziomu hoke- 
ia, TNil demonstrują Czesi, nie wi- 


| dział od łat z górą dziesięciu, tj. od 


czasu, gdy opuścił rodzinną swoją 
Kanadę 


Anglicy zachwyceni 
gra Czechów 


«Pierwszy mecz wygrał Harringey 
z Greyhouns 8:1, +z teamem Anglii 
wygrał 9:3, a ze Streetham 9:2. 

Doszło do tego, że publiczność an- 
gielską na meczach przeciw teamo- 
mi Anglii zachwycona grą Czechów 
trzymała całkowicie ich stronę i w 
chwili, gdy wynik opiewał 9:3 wzgl. 
9:2, na drugim meczu skandowała 
chórem: „10, 10, 10" — to już mówi 
za wszystko. 

Dzienniki londyńskie podnoszą je- 
szcze fakt, że LTC. grał bez swojego 
doskonałego tenisisty Drobnego, i że 
w pełnym składzie strzeliłby nie dzie- 
cięć, lecz tuzin bramek Anglikom, 


i porażka 


gielskiej. 

Kolejność bramek w tym meczu, 
w którym „tygrysy“ zrewanżowały 
się LTC za porażkę 1:2 przed je- 
dećnastoma miesiącami w Fradze 
była następująca: 

W drugiej min. zdobył prowadze- 
nie Bobby Lee, w 6 min. później 
Baker podwyższył na 2:0, a w 15-ej 
‘min. Trotier strzelił 3-cią bramkę. 

W drugiej tercji Bukna zniżył na 
3:1, poczym V. Zabredsky zdobył 
drugą bramkę dla Czechów i do- 
prowadził do stanu 3:2. 

Na początku trzeciej stercji, Rozi- 
nak wyrównał (3:3), ale po tym sę- 
dzia uznał bramkę Bakera ze spalo- 
nego i Anglicy prowadzili znów 4:3. 
w chwiię po tym wyrównał Bukna, 
zdobyta 
bramka przez Anglików dała im 
prowadzenie. Po deiesięcio-miBURIS 
wej przerwie, która mogła łatwo 
być już niechlubnym zakonczeniem 
zawodów, wznowiono znowu grę 1 
Anglicy zdobyli przez Jiangle'go 6 
bramkę, której przeciwstawiło LTC 
jeszcze bramkę Sżihura zdobytą na 
kilka sekund przed zakończeniem 
meczu. ` 
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unieważnienie meczu z Pomorzaninem 
w Toruniu", „Odkrył”* również, że 
Szewczyk był przede wszystk m gra- 
czem „Wisły“ i „Junaka”, Spodzie- 
wamy 6ię, że najdalej za pół roku 
przyjdzie z nowym szlagierem: 
„Szewczyk jest wychowankiem Łob- 
zowianki”. 

degl Specjal sta w baksie. Kole» 
gom redakcyjnym tłumaczy często 
przy pomocy k. 0. -— Jeżeli nie o- 
trzyma zaliczki to mówi: „Przegra- 
łęm v. o.” na skutek niedowagi („bu- 
dżetu”), 

„ak — Pisze na „wyrost”, że* 
by po skreśłeniu jeszcze coś zostało. 
Kandydat na „techn cznego”, — Tak 
gorliwy, że z chwilą gdy trzeba 
było więcej .światia* do tytułu, to 
omal nie podniósł story. 

„T, J” — sprawozdawca z bliższej 
prow ncji; Pisze mniej, lecz jeszcze 
rzadziej przynosi. Bardzo wrażliwy 
na przeziębienie; jeśli ktoś ma katar 
w redakcji, on nie przychodz, 3 mie- 
siące, 

W. -= W,“ Nastawiony spółdzie!- 
czo, Zamiłowany siatkarz, koszykarz, 
jakkolwiek żadna dziedz na sportu nie 
jest mu obca. 

Artykułów ogólnych nie lubi, woli 
coś krótszego i bardziej przekonywu” 


(„b, e") —— wyjazdy służbowe u- 
niemożliw ają mu ciągłość pracy. Od- 
robi to „za jednym zamachem" przy 
finałach, 

„K. F“ — jeden z naimłodszych 

(b. e) --- wyjazdy służbowe u* 
roczystości ołwerciz boisk N'e żeby 
się tam wtedy „pływało”, broń Boże! 

sna p.” — niżei podpisany: O nim 
musi napisać kła inny; ukryty pod ta- 
iemniczvm znuriom za wzgledu na.. 
zemstę Koleżans" : Kolegów redak 
cyjnych, 
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To działo się w Anglii 


Znane jest powiedzenie: „spokojny 
i zrównoważony, jak Angik". Nie bär- 
dzo jest ono prawdziwe w odniesie- 
niu do niedawnego meczu ną boisku 
Milwaliu (klub drugiej angielskiej li- 
gi, gdzie widzowie zachowali sie w 
ten sposób, iż związek angielski zmu- 
szony był zamknąć boisko i nałożyć 
na klub karę, w wysokości xdpowia- 
dającej mniej więcej naszym 250.000 
złotych, 


Wyniki piłkarskie 
a hokejowe 


Je$ chodzi o wyniki meczów pił- 

karki, to za typowo amgieliski u- 
ważamy wyniki 1:9 -wzgiędnio rezul- 
lat bezbrarnkowy, Toteż gdy w mi- 
nionym tygodniu Derby County prze- 
grał 4:7, -ktoś dowiedziawszy cię o 
wyniku powiedział: ,1To już zaczęliś- 
my sezon hokejowy?*, Istotnie, trzy 
bramk; Shakly'ego, oraz po 2 Me. ZA 
rena, Mc. Inthosha z jednej stromy, 
3 bramki Morrisona 1 jedna Howi' Bo 
eprawiły. że Derby County poniosło 
nie notowaną dotychczas porażkę, a 
pierwszą spośród 12 ostatnich spot- 
kań Angiii. 


Jeszcze cirkawszym, a 
gielskim ies jest pozycja 
Brentforda, który w zeszłym roku grał 
jeszcze w pierwszej lidze, spądlszy do 
drugiej ligi, znajduje się iam daisiaj 
bezapelacyjnie na końcu tabeli i jest 
nadzi 'eja, że... spadnie znów do trze- 
ciej ngi. Jeszcze poczeka rok, a gdy 

ie poprawi swej formy, to może 
z idzie sięw czwartej lidzie, gdyż 
w Anglii zrodził się projekt stworze- 
nia czwartej ligi. 


typowo an- 


Na meczach o mistrzostwo w pierw- 
szej lidze, było w ubiegłą sobotę o- 
gółem 150.000 widzów, resztą odstra- 
ezyła typowo lomcyńska, jesienna, Zi- 
mowa aura. 

Natomiast na jednym tylko meczu 
diugiej ligi pomiędzy Newcastle z 
Tottenhamem było około 80.300 wi. 
dzów. Nic więc dziwnego, jeśli się 
zważy, że oka kluby wałczyły o pro- 
wadzenie w tabeli, maiąc równą ilość 


_27 punktów į równy niemal stosunek 


bramkowy. 


Wygrał Newcastle 1:0 bramką Mil- 
burna, a długotrwały leader tabe! w 
drugiej lidze West Bromwich Albion 
spadl aż na trzecie miejsce, doznałąc 
równocześnie porażki od klubu „JÓT- 
ników" Cardifi City, 2:3. 


Ostatnia runda w pierwszej lidze 
przyniosła znów szereg skompliko- 
wań i zagadek. 

Arsenal tydzień temu wywalczył na 
swoim boisku wynik remisowy z Mane 
chesier City 1:1. Trzeba stwiardzić, że 
goście mie.j niesamowite szczęście i 
roprezentacyjnego bramkarza Swifta 
w swoich szeregach, a tylko przez 
pierwsze pół godziny mogi nawiązać 
równorzędną walkę z leaderem. zdo- 
bywszv w ivm okresie prowadzenie 
ze strzału Giacka. W ostatniej fazie 
gry broniii się O E A WAR atakami „kano- 


nierów* po wyrównaniu zdobytym 
przez Rooke'go, kilka strzałów, m. in. 
jeden z najbliższej odległości odbiło 
się od słupków, względnis od poprze- 
czki, a reszta ugrzęzla w ręxach Te- 
prezemtacyjnego bramkarza Anqiii 
Tweody, bramkarz Grmsby nie miał 
ani takiego szczęścia, ani nie był w 
tak doskonałej formie, toteż cztery 
razy musial wyjąć piłkę z bramki na 


meczu, wygranym przez Arsenal 4:0. | 


Derby County, po ciężkim pogro- 
mie z ubiegłej soboty, nie przyszedł 
jeszcze do siebie i wynik remisowy u- 
zyskany w Stoke City wcale nie za- 
dowolił sympatyków teqo klubu, 

Strzelcem jodynej bramki da der- 
bowców był erebrno-wiosy Horacy 
Carter, którego nazywają tu Chapli- 
rem, lstoinie ten doskonały bramkarz 
„przypomina z wygiądu słynnego fran- 
cuskiego komika fiimow ago; dziś liczy 
on 44 iata i już od 15 lat jest profe- 
sjonałem. Przed 23 laty, jako 12.letni 
student rozpoczął karierę piłkarską w 
jednaj ze szkolnych drużyn. wyróżnia- 
jąc się taientem į specjazną myślą 
przewodnią w grze. Nazywa się go też 
czasem „mózgiem“ drużyny. 


Jak powiedziano, ostatnie wyniki 
skomplikowały sytuację w środku ta- 
bell, qdyż u czoła jest ona już wy- 
jaśnioma, 

Arsenal, Burnley, ewentua.nie Pre- 
ston, Middlesbrough i Blackpool ubie- 
gać się będą o tytuł mistrza z tym, że 
przewaga 4 pumktów Arsenalu wyda- 
je się costatecznym zabezpieczeniem 
przed „imwazią" pozostałych, Nato- 
miast tego rodzaje wyniki jak prze- 
grana Wolveshampton 1:2 z Liverp3qo- 
lem, czy remis Chelsel z Portsmouth 
1:1, przeszły dość mieoczekiwanie. 

Po tych wynikach tabela ligy an- 
gieiskiaj przedstawia się następująco: 


1. Arsenal 20 32 36.10 
2. Burnley 20 28 23:13 
3. Preston 21 27 30531 
4, Middiesbrough 20 24 44:23 
5. Błackpool 21 24 26:20 g 
6. Derby County 21 24 34:27 
7. Aston Villa 21 23 34:28 
8. Manchester City tl AA 32:24 i 
9. Woiveshamptcn 20 21 44 36 
10. Everton 21 21 24:28 
11. Manchester Unt- 
ted 20 20 39:28 
12. Liverpool 21 20 30:33 
13. Portamouta 20 19 30:24 
14. Chelsea 20 19 26:33 
15. Charbton 20 19 31:44 
16. Huddersfield 21 18 28:30 
17. Sunderlamd 21 ig RJ ACE 
18. Sheffield United 21 18 52:49 
19. Stoke City 21 15 19:33 
20. Blackburn 20 14 26:35 
21. Bolton Wande- 
tersa 20 14 22:39 
22. Grimsby 21 11 23:61 


Jeśli chodzi o strzelców, to na cze- 
le kroczy Fenton (Middlesbroueh) z 16 
celnymi trafńieniami przed swoim ko- 
legą klubowym Mc. Cormackiem (14) 
dalej idą Cairns (Grimsby), Town i 
Rowley (Mancheste- U. po 13), pod- 


czas gdy jednobramkowy król Rooke, į 


s:rzelił dotąd 12 bramek, 


Gzy tenisiści bedą tenisiści będą pauzoweć w zimie? 


(Rozmowa z kpl. sport. PZT inż. łicrbslern) 


Sczon tenisowy mamy już poza 
sobą. 'fenisiści schowali rakiety do 
ram i rozpoczęli zasłużony wypsczy- 
nek po roku uciążliwych wzmagań. 
Jak okazuje się z romowy z Kapita- 
nem PZT inż. Herbstem, tegorocz- 
ny wypcczynek zimowy tenisistów 
będzie bardzo krótki. Oto Polski 
Zwiazek Tenisowy poinformowany 
został ostatnio przez Zarząd MKS 
„Piast* Gliwice, że W najbliższej 


„przyszłości zostanie uruchomiona w 


pobliżu zeszłorocznegą kortu wielka 
hala reprezentacyjna o driości 40 
m, szer, 25 m., w której będzie moż- 
na zmontować trybuny, mogące po- 
mieścić około 1.000 osób. Hala ta ma 
być wyposażona w doskonałe oświe- 
tlenie. centralne ogrzewanie, Ezat- 
nie i natryski. Jeżeliby więc udało 
się ją wykończyć w krótkim czasie, 
to oddałaby ona: nieocenione usługi 
zwłaszcza w okresie przygotowań do 
zawodów w Dawvis—Coupie. Przy- 
gotowania te ze względu na nasze 
warunki klimatyczne i wczesny ter- 
min rozgrywek o puchar, były zaw- 
sze mniej niż dostateczne. 

Mówi się również dużo o przygo- 
towaniu drugiej hali zimowej w 
Warszawie na Śłużeweu. Ta hala 
mogłaby być głównie wykorzystana 
dla Pizygotowania juniorów, któ- 
rych najlepsza stawka zgrupowana: 
jest w stołecznej „Ls agii“. Ten klub 
właśnie zajmuje się organizacją 
przygotowania i wyposażenia hali. 

Plany MKS „Piast“ w Gliwicach 
i WKS .Tegia* w Warszawie przyj- 
muje PZT z'nizkłamaną radością do 
wiadomości Umożliwią one skróce- 
nie „snu zimowego* i zdobycie od- 


powiedniej kondycji dla czołowych. 


tenisistów polskich, których sprawa 
wyjazdu na turnieje na Riwierze 
Francuskiej i Włoskiej z wczesną 
wiosną przyszłego roku układa się 
pomyślnie. Wyjazd nastąpi przypu- 
szczalnie w drugicj połowie lutego. 
1948 roku. a 


Jeśli chodzi o nasze szanse w 
przyszłorocznych rozgrywkach o pu- 
char Davisa, to z uwagi na to, iż lo- 
sowanie rozgrywek odbędzie się do- 
piero w pierwszych *dniach stycznia 
1348, trudno w tej chwili powiedzieć 
coś konkretnego. Trudno także o- 
kreślić już dziś skład naszej druży- 
ny. Na pewno: Skenecki, Kończak 
l.. Febda, o ile zrezygnuje ze swe- 
go zamiaru wycofania się z udziału 
w zawodach. Możliwe, że i Niestrój. 
p ile wykaże się oczywiście dostate- 
czną fcrmą. 

Poza pucharem Davisa, przyszły 
nasz sezon zapowiada się bogato ze 
względu na przeprowadzone wiążące 
rozmowy ze Szwedami, Czechami, 
Rumunami i Jugosłowianami. 

Szkolenie narybku tenisowego, 
specjalna troska PZT, która znalazła 
swój wyraz w obozach szkolenio- 
wych juniorów w roku bieżącym, 
będzie nadał kontynnewana. Z uwa- 
gi na rok szkolny, obozy takie zor- 
ganizowano tylko w czasie feryj let- 
nich. 

Kapitan sportowy PZT wyraża — 
na zakończenie rozmowy — pogląd, 
że na tym polu zrobiono już duży 
krok naprzód i że istnieją realne 
podstawy, aby z jeszcze większą na- 
dzieją 1 otuchą patrzyć na rozwój 
tenisa polskiego oparty o szerokie 
kadry juniorów. 

MICHALSKI STEFAN 
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Międzynarodowy bilans 1947 r. 


Międzynarodowy blans  europej- 
skiego footballu omawialiśmy już nie- 


"jednokrotnie. Dziś omówimy mię- 

dzynarodowy bilans r. 1947 w innych 

gałęziach sportu, , 
Lekkcztietyka 


Dwie gwiazdy pierwszej wielkości 


„błyszczą na horyzoncie lekokajletyki 


europejskiej w mnionym sezonie — 
są to: Szwed Lenard Sirand i Czech 
Zatopek, Obaj oni zdobyli stusznie 
tytuł najlepszych sportowców swoich 
krajów, 

Szwed wyrównał rekord światowy 
Hagga na 1.500 m, osiągając czas 
3,43, a Zatopek uzyskał czas jedynię 
o 10 sek. gorszy ci rexordu świato” 
wago Haqga na dystansie 5.000 m. 
Na tym dystansie Za.opek był w r. 
1947 nie pokonany. Przegrał jedyn e 
dwukrotnie na dystansie 3.000 m, a 
to z Be!giem Reifiem i Holendrem 
Siijkhuisem, 

W biegach sprinterskich zasłynął 
Murzyn Mc Donald Bayley z Tryn.- 
tasu, który znacznie przydliżył się do 
rekordu światowego Ovensa, prze- 
biegając dystans 100 m w czasie 
10,03. Estończyk Heino Lipp, startu- 
jący w barwach Związku Radzieckie: 
go, zbliżył się w pchnięciu kulą do 
granicy 17 m, * jest rekordem na po- 
bicie światowego rekordu Ameryka- 
nina Torrance, który to rekord wy- 
nosi 17,49 m, 

Consolini (Włochy), znakomity 
miotacz, był również jednym z tych, 
którzy osiaqgneli naiiepsze wyniki w 
rzucie dyskiem w r. 1947, a obaj 
najleps. Amerykanie z tej dziedziny 
sportu Titch I Gordien, zbliżyli się 
równeż bardzo do granicy 55 m. 

Czy osiągną tę granicę w 1948 r? 

Amerykańsk eprinter Patton. wy- 
równał światowy rekord na 100 yar 
pał uzyskujac czas 9.4 sek., Austra- 
liiczyk Treorał ma jednak być lepszy 
jeszcze na tym dystansie. 

Również wielka rewe'acią jest mło. 
dv lekkoatieta Jamajki Herbert M. 
Kenley. 


Tenis: 

W tenisie pierwszym zawodn kiem 
umieszczonvin ziodnie przez wszyst- 
kich znawców tenisa na naczelnym 
mieiscu, jest Jack Kramer, Od ze- 


szłorocznego Wimbledonu ne jest on | przedostatniej klasyfikacji tego etapq ., 


*'grzy z Asbothem i z Stospą, 


ani razu pokonany. Przeszedł do obo- 
zu zawodowców, podobnie jak Tun* 
ney w boksie, nie pokonany. Kto bę- 
dzie jego następcą? — Na to przy- 
niesie odpowiedź rok przyszły. 
Ameryka werzy w Schroedera, 


Aus.ralia w Bromwicha, a Europa sta“ j 


wia na Drobnego, ewent. Bergelina. 
wzgl. Asbotha. 

Każdy z nich ma jakieś „ale". 

Drobny zbyt często ulega nerwom 
i przy tym nosi szkła, Bergelin pro- 
wadz. nieregularny tryb życia, a As= 
both*nie potrafi grać na trawie. 

Jeśli chodzi o tenis, to najwięxsza 
madzieje i największy rezerwuar mło- 
dych talentów ma Ameryka. 

Ze starszych, pełnowarwościowymi 
są: Parker, Moully, Talbert z miod- 
szych Tom Brown, Brink, Gonzales, 


Flamm, Falkenburg Muylan i dze" 
siątki mnych, 
Bardzo ciekawie zapowiada się 


przyszłoroczny Davis'Cup w Europie. 
W tym roku zwycięzcą strefy euro- 
pejskej była Czechosłowacja, która 
wygrała z Francją 4:1, z Jugosławią 
5:0, — natomiast w przyszłym roku 
wiele do powiedzenia będą mieli Wg- 
zwy” 
cięzcą Budge Party, na czele, 

Włosi mają świetnego Cucelll'ego, 
ale brakuje im doubla. 

Największy „apetyt” na zwycię- 
stwo w Davis-Cupie i ponowienie 
sukcesu w r. 1939 — mają Australij- 


czycy, którzy dzś twierdzą, ża ich 
team w składzie: Bromwich, Long. 
Brown, Łidwa!l. potrafi przywieźć 


cenne trofeum do Austratii. 


Kelarstwo ' 


Jeśli Kramera można oznaczyć te- 
nis stą Nr. 1, to w kolarstwie ta sama 
numeracja odnosi się do Włocha 
Fausto Coppi. 


Już na samym początku tegorocz- 


| nego sezonu wyrównał on rekord „w 


godzinkówce”, ustanowiony jeszcze 
w r. 1942. Na trasie Vigorell —Milla- 
uo, strasznie zbombardowanej w cza- 
sie wojny, Coppi przejechał w go- 
dzinie 45 km 871 m, Wygrał on rów- 
neiż m strzostwo świata w kategori: 
zawodowców na 5 km į wygrał wv- 
ścig kolarski dookoła Włoch przed 
Eartallim, 

W wyścigu „Tour de France" nie 
brał udziału, a jego rodacy Bram- 
biła : Ronconi, prowadzili jeszcze na 


i dopiero w końcowym etapie prze” 
grał do Robica i Fachle tnera (Fran- 


cja). 3 
Pływanie" 

Tu pierwszym nazwiskiem jest nā- 
zwisko Francuza Aleksa Jany. Wpra* 
wdzie na początku roku bieżącego 
zawiódł on w czasie swoch wystę 
pów w Ameryce, jednakże na mi- , 
strzostwach Europy w Monacu blys- 
nął pełnią swojej formy i wysokiej 
kasy. ; 

Aleks Jany posiada cztery świa- 
towe rekordy od 100 do 400 m stylem 
dowolnym. Jest największą nadzieją 
Francj: na Igrzyska Olimpijskie. 

Z tych rekordów, najcenniejszym 
jest rekord światowy na 100 m styl. 
dow. 55,8; w stosunku do poprzednie- 

go rekordu Amerykanina Alaną Fordy 
Jessi o 1/10 sekundy, 

Z jnnych europejski ch pływaków 
zwrócili na sieb e uwagę: P, O. Ols: 
son (Szwecja), Kadas, Mitro Szegedy 
(Wegry), Romayn orog Eartusek 
(Czechosłowacja) i SA" (Fran- 
cja). 

Z Ameryki dochodzą wieści o wspa- 
nałej formie Waltera Riesa, Billy 
Smitha i Hawajczyka Hirosso, oraz 
młodziutkiego Mc Lany. 


Hokej. 


Jak wiemy, mistrzem świata zosta” 
ła Czechosłowacja (w czas e nieobec_ 
ności Kanady). Poniosła ona jedną, 
jedyną porażkę 1:2 ze Szwecją, która 
jednak w ostatnim meczu przegrała z 
Austrią, a mając poprzednio S*raco- 
ny punkt przez remis 4:4 ze Szwaj:* 
carią, musiała ustąp ć pierwszeństwa 
w końcowej klasyfikacji Czechosło- 
wacji. 3. miejsce Austria, 4. Szwajca- 
ria, 5. Ameryka, 

Obecn e do hokejowych mistrzostw 
świata. w rąmach Igrzysk Olimpij: 
skich zgłosiło się 11 narodów, a mia. 
nowice: Kanada, USA, Anglia, Fran- 
cja, Szwajcaria, Włochy, Szwecja, 
Czechosłowacja Austria, Węgry į Pal 
ska, 

Tych jedenaście państw zostanie 
rozdzielonych na trzy grupy, a roz- 
stawionym. będą: Czechosłowacja, 
Szwecja i Austria, 

Pierwsze dwie grupy liczyć będą 
po cztery zespoły; z nich do rundy 
fnałowej zakwalifikują się po 3 dru- 
żyny — z grupy III (austrfackiej) 
tylko 2 drużyfy. ` W. LaDOG L ` t kę 
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Tr 


Rozmaitości SBoskówWE 


Spor? warunkiem 
ctugiego życia 

Król szwedzki Gustaw V, który 
obchodzi obecnie 40-lecis swojego 
panowania na tronie królewskim, 
jest jednym z najbardziej sędziwych 
sportowców w Europie. 

Na pytanie, czemu zawdzięcza si- 
łę i zdrowie w tym sedziwym wie- 
ku odpowiada bez wahania: „teni- 
sowi* i dodaje: „było to w 1879 r. 
w Anglii, kiedy po raz niorwszy by- 
łem widzem na zawodach teniso- 
wych. Od tego czasu polubiłem ten 
sport, a tajemnicą mojego długie- 
go życia jest fakt, że gram w tenis 
bez przerwy od 67 Ilat. 


* 


Są i tacy 


W czasie przygotowań piłkarzy 
czeskich przed międzypaństwowym 
meczem Włochy — Czechosłowacja, 
powołany został nrzez kapitana cze- 
chosłowackiego Zwiazku Piłki Noż- 
nej na mecz sparrinqowy, środko- 
wy pomocn'k T. S. Trnawa Marko. 
Nie zjawił się on na ten mecz, 
gdyż... jak się okaza:o, dowiedział 
się uprzednio, iż reprezentacja pił- 
karska Czechosłowacji wyjedzie na 
mecz do Bari samolotcin. Marko od- 
powiedział, że raczej wcii nie wło- 
żyś koszulki reprezentanta, niżeli 
miałby się zdecydować na jazdę sa- 
moletem. 


* 


Dlaczego Czesi wstawili 
5 piłkarzy, których nazwiska 
zaczynały się na „K“? 


Jeden z dzienników włoskich ko- 
mentując mecz Włochy — Czecho- 
słowacja podaje, iż w składzie re- 
rrezentacji Czechosłowacji widniało 
5 piłkarzy, których nazwiska zaczy- 
nają się na K: Kopecky (bramkarz, 
bronił tylko 4 minuty, później za- 
stąpił gó Horak), Karel, Kolsky, Ku- 
tala i Kokstcin. 

Zdaniem włoskiego dziennika, 
Czest wstawiając tych 5 panów 
„K“ mieli w ten sposób zadać k, o. 
swojemu przeciwnikowi. 
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Prezydium Rady Wojewódzkiej 
W. F. iP. W. w Krakowie 


Okólnik Nr. 4 


Pienarne posiedzenie Woj. Rady 
WF i PW w Krakowie, jakie od- 
było się dnia 30 listopada 194% r, 
przy współudziale dyr. Woj. Urzę- 
du WF j PW.. rozważając koniecz- 
ność rozszerzenia t umasowienia 
kultury fizycznej wśród najszer- 
szych kręgów społeczeństwa, co 
w szczególności powinno wyrażać 
się w udzielaniu pomocy hiednym 
klubom, huicom PRW oraz wiej- 
skim zespcłom ludowo-sportowym, 
stwierdziło, że mimo usilnej po- 
mocy ze strony Rządu R. P. akcja 
ta na naszym terenie nie rozwija 
się pomyś!nie. Biorąc pod uwagą 
powyższe, frnk również zalecenia 
Min. Adm, Publ. z dnia 2 marca 
1947 r. L. cz. 521 Wojsk. Woj. Ra- 
da WF i PW powzięła nasiępufa- 
ce uchwały, które z dniem 1 STY- 
CZNIA 1940 r. nabierają mocy o- 
bowiązuiącej: Si 


I. Znosi się wszeikłe opłaty na 
rzecz Woj. Urzedu WF i PW w 
Krakowie, pobierane dotychczas 
przy biletachrvwstępu z okazji im- 
prez orqanizowanych przez Okrę- 
qowe Zwiazki, Kluby į Stowarzv- 
szenia Sportowe na terenie woj. 
krakowskiego. 

II. Nakłada sio na wszystkie 
Okręqowe Związki, Kluby i Stow. 
Sportowe mające siedzibę 't dzia- 
łałace na terenie podieqłym kom- 


DATEK W WYSOKOŚCI 5% OD 
WPŁYWÓW KASOWYCH BRUT- 
TO z wszelkich imprez przez nie 
vrzadzanych, na cele Woj. Rady 
WF 4 PW w Krakowie. 


W zwWiłązku z tym, Prezydium 
Wo.| Rady WF i PW w Krakowie 
zarządza: 

a) wszystkie Związki Kluby t 
Stow. Sportowe na terenie 
woj. krakowskiego, orqani- 
zujące jakiekolwiek płatne 
imprezy o charakterze spor- 


petencji Woj. Rady WF i PW PO-. 


l 
I 


towym, zobowiązane są do 
przestrzegania uchwał powy- 
„żej podanych, Kwoty przypa- 

dające z tego tytulu należy 
odprowadzać dla Prezydium 
Woj. Rady WF i PW w Kra- 
kiwie, KONTO PKO Nr 4813 
najpóźniej do dni 5 od chwili 
urządzenia odnośnej imprezy; 
wszyscy sekretarze  Prezy- 
diów Pow. 1 Miejskich Rad 
WF 1 PW zobowiązani są 
przy każdej okazji *rozqry- 
wek sportowych przeprowa- 
dzanych w siedzibie Prezy- 
dium, zwracać uwagę i prze- 
prowadzać kontrolę, czy na- | 
leżne kwoty są każdorazowo 
odprowadzane na konto PKO 
Woj. Rady WF 1 PW. O za- 
uważonych uchybłeniach w 
tym względzie należy nie- 
zwłocznie zawiadomić Prezy- 
dium Woj. Rady WF £ PW 
w Krakowie; . 

c) wizytatorem na ftereine woj. 
krakowskiego mianuje się 
ob. STEFANA  KOTARBĘ, 
skarbnika Woj. Rady WF i 
PW, upoważniając go tedno- 
cześnie do pszeprowadzania | 
wszelkich kontroli wynikają- 
cych r niniejszego okólnika. |. 

Prezydium Woj. Rady WF 1 PW. 

w Krakowie wyraża nadzieję, że | 
uchwały te spotkaja się z należytą | 
oceną odnośnych organizac i wy- ` 
konanie ich będzie przestrzegane | 
w całej rozciągłości, w przeciw- | 
nym bowiem wypadku zmuszone j. 
byłoby uciekać się do ryqorystv- | 
cznych zarządzeń, czego ELA ar 
by uniknąć, 

Za Prezydium Woj. | Rady we 

1 PW w Krakowie: 


Przewodniczacy 5 
mp. Red. M. STATTER = 


b) 


START 


Nr. 67 


08 Chamonix do St. Moritz 


Pierwsze Igrzyska Olimpijskie od- 
były się w roku 1896, jednak sporty 
zzmowe nie znałązły się od razu w 
planie Igrzyek. Trzebą bowiem wziąć 
pod uwagą, że podówczas z wyjątkiem 
Skamdynawij niewielkie pojęcie ogół 
miął o sportach zimowych, W owych 
czasach zadawalano sią jazdą na san- 
kach i na łyżwach.« 

Tk więc lgmyska w roku 1896 w 
Atenach, w roku 1900 w Paryżu, w 
roku 1904 St. Luis nie widziały przed- 
stawicięjj ćwiatą nart i łyżew. 

Dopiero w roku 1908 zrobiona pier- 
wszą próbę zawodów zimowych, Były 
to zawody wyłącznie lyżwiarskia; od- 
były se onę w tymże roku w Londy- 
nię, Obejmowały: jazdę figurową pań 
i panów, jazdę parami oraz popisowa 
panów, 

W jeżdzię figurowej panów zwycię- 


* żył glynny łyżwiianz szwedzki, póź- 


` 


niejszy prezes Międzynarodowej Fe- 
deracji Łyżwiareziej Salchow. Wśród 
pań trlumiowała Angielka Syers. W 
jeździe parami pierwszymi byli: Hue- 
bler i Burger. W jeździe popusowej 
zwyciężył Rosjanin Panin przed An- 
gikiem Cummingiem. 

Pomimo iż w roku 1912 Igrzyska 
odbyły się w Szwecji w programie 
eporty zimowę nie figurowały. Igrzy- 
ska w roku 1916 zostały z powodu za- 
wieruchy wojennej odwoł.ane, a w TO- 
ku 1920 wznowiono punkty progra- 
mu zimowego, ograniczające się jedy- 
mie do łyżwiarstwa i hokeja. 

W jeżdzie figurowej (panów I pań) 
triumlowaja Szwecja, zajmując pierw- 
sze misisca przez Gratstróma oraz 
Julin i Noren. 

W pierwszym turnieju hokeja ńa 
fodzie zwyciężyła Kanada przed Sta- 
mami Zjednoczonymi i Czechosło- 
wacią. 

W międzyczasie sport poszedł wiel- 
kimi krokumi naprzód. Z chwilą gdy 
środkową Europa zostałą zdobytą dla 
narciarstwa, a wiolkie uzdrowiską po- 
znaly wartość propagandową sportów 
zimowych nadeszią chwila dla rozbu- 
dowania olimpijekiego programu, W 
dniu 26 maja 1921 roku przedstawi- 
cialo Szwącji, Francji, Norwegii, Ka- 
nady i Szwajeariįj postanawiji zwró- 
cić się do Międzynarodowego Komita- 
tu Olimpiiekiego z prośbą a zorgani- 
zowania Zimowych Igrzysk Olmpij- 
skich. Kongres Qlimpijski w czerwcu 
powziął uchwałę postanawiającą orga- 
nizowanie Igrzysk Zimowych, z tym 

“jednak zastrzeżeniem, że Igrzyska Zi- 
mowe, wyznaczone do Chamnoix będą 
probnymi, a ich powodzenie ma za- 
decydować o onganizowamiu ich w 
przyszłości na atałe. 

Całe Europa nie ugpokoiłą się jesz- 
cze po wlalkiej wojnie światowej, W 
Chamonix była reprezentowanych 16 
państw. W organizacji Igrzysk zazna- 
czał się, brak doświadczenia oraz ©- 
kazało się, że urządzenie Igrzysk wv- 
maga specjalnego przygotowaunią. W 
Chamonix istniały wprawdzie urzą- 
dzenia erortowe, ale uzunełniomo ‘je 
mową ekocznią oraz torem lodowy m. 

Igrzyska Olimpijskie w Chamonix 


Najlepsze wyniki 
lekkoat'etyczne 
w sezonie bieżącym 


$priaty — to własność USA 


W uzupełnieniu art, pt, „Międzyna- 
rodowy bilans“, podajemy poniżej 
nejlepsze wyniki tegoroczne uzżyska- 
ne na dystansach 100 y — 1500 m. 

100 yardów: 

1) Mc Kenley (Jamajka) — 9,4 sek ; 
2} Palton (USA) — 9,4 ech. J) Con- 
well (USA) — 9,5 sek; 4) Davis 
(USA) — 9,5 eek., 5) Fox (USA) — 
9,5 sek. - A 

Przedstawicieli Europy w oqóle nie 
ma na tym dystansie. Sami Amery- 
kanie i jeden murzyn z Jemąjki. 
"100 ma: 1) Mc Kentey (Jamajka) — 


10,3 sek.; 2) Dilard (USA) — 10,3 sek}, 


3) Lawler (USA) — 10,3 sek: 4) Mc 
Domald Bailey (Trintdad) — 10,3 sek.; 
5) Wright (USA) — 10,4 sek. 
: Sami Amerykanie i jeden murzyn 
z Trin'dadu. 
1 200 mir: 1) Me Kenley (Jamajka) 
— 20,4 ssk.; 2) Patton (USA) — 20,4 
seka 3) La Beach (Jamajka) — 20.3 
sek; 4) Parker (USA) — 20,9 eek; 5) 
Davis (USA) — 20,9 sek. 

Wszyscy przedstawiciele „Nowego 
Świata". 

400 mtr: 1) Mc Kenlev (Jamaika 
1 462 sek; 2) Boien (USA) m= 46,7 


= seka 3) Whitefield (USA) — 47,4 sek.: 


4) Wachtler (USA) — 47,4 sek; 5) 
- Guida (USA) — 47,5 6ak. , 
809 mtr: 1) Harris (N. Zelandia) — 


_ 1:49,4; 2) Pulton (USA) — 1:49,5, 3) 
- Hansenne (Franc) — t:49,8; 4) Holst- 


7 
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„PDP 


Spransen (Dania) — 1:49,8; 5) Wint 
(Anglia) — 1:50, 
" Francuz | Duńczyk bronia tu ho- 
actu miurcpy. 

1700 mtns 1) Strand (Szwecja) — 


że 2) Erixescn (Szwecja) — 3:44,4; 
3) Bergkvist (Szwecja) — 3:46,8; 4) 
Hansenne (Fr) — 3:48; 5) Reiff (Bel- 
gia) — 3:48,4 


~ 


p AOR a. M e AZER ZO A O O O WRO ZOO W PE DE DA 


rozegrano w dniach 25 etycznią do 5 
lutego. W zawodach tych brała rów- 
nież udział ręprezentacją Połski pod 
kier, pręzesa P. Z. N. śp. dr Osmól- 
skiego. W ekładq ekspedycji wchodzili 
naroiarzę: Franciezek Bujak, Andrzej 
Krzeptewski oraz patrol] woejstowy: 
por. Woycicki, plut. Witkowski, sze- 
regowi: Daniec, Chrobak, Kandziołka 


łyżwiarz Jucewicz. Start patnalu woj-. 


skowego nie powiódł się, Nasi nar- 
ciurze musetel? odstąpić na trasie spo- 
wodu omdlenia Witkówekiego” oraz 
polaminia nart przez por. Woyeiçkie- 


og. W biegu 50 km. wiartował Wit- |) 
ostatne rniejace. | 


kowski, zajmując 
W biezu na 18 km. Bujsk zajął 27, 
Krzaptowsk. 28 miejsca na 36 kończą- 
cych biez. W konkuris skoków 
Krzeptowski był 21, a w biecu złożo- 
nym na m.e'scu 19, W całościzawody 
te przyniosiy wspaniały trumf nar- 
ciazy norweskich. Z pośród 4 złotych, 
4 srebrnych i 4 brązowych medudi, 


| 


| 
I 


jeden brązowy medal zdołał odebrać | 
Norwegom Fin Niku, który zajął trze- | 


cie miajsce w biegu na 18 km. 
Dia hokeistów byly to już jek wia- 
domo drugie zawody olimpiiekie, I 


tym razem potwiardzija się wysoka | 


kiana Kanadyjęzyków, którzy nie tyl- 
ko że zajel piąrwaza mięjscę, ale 
takżę uzyskali imponujący stocumek 
bramax. 110:3. Tunnięj ten otworzył 
dopiero oczy Europeiczykom na wla- 
ściwy sposób gry w hokeja. Od tego 
czasu mieęmal wszystkie państwa eu- 
ropęjskie sprowadzały graczy kana- 
dy;skich na instruktorów. 

Role Norwegii w narciarstwie, ode- 
gra.a Finlandia w łyżwiarstwie. Wbpra- 
wdzia bieg na 500 m. wygrał Amery- 
kanin Jewtraw, ale na długich dystan- 
sach dominowali Finowie: Tuhnberg. 
który wygrał bieg 1500 i 5000 m. oraz 
Skuttnabb, zwycięzca bięgu 10,000 m. 

W jaździe i:gurowej pań triumfowa- 
ła Austriaczką v. Schąboą, a ll-letnia 
wówczas Sonia Henie zajęła dopiero 
ósme miejęce. 

Mecale ciimpijskię zdobyli za: 

Narciarstwo: bieg patroi wojsko- 
wych: 1) Szwajcaria, 2) Finlendia, 3) 
Fremcją. 

Bieg na 50 km: 1) Hauq 3.4402, 2) 
Stromstadt, 3) Gróttumabraątem (wszy- 
scv Norwegia), 

Bieg złożony: 1) Haug, 2) Stnom- 
stadt, 3) Grótiumsbraaten, 

Bieq na 18 km: 1) Haug, 2) Gröt- 
tumsbraaten, 3) Nika (Finlandia). 


Konkurs skoków: 1) Thams, 2) Bon- 


na, 3) Hauq (wszyscy Norwegia). 


| 


Łyżwiarstwo: 500 m. 1) Jewiraw 
(USA), 2) Qlsen, 3) Thunberg, Juce- 
wicz reprezentant Pclski na 17 miejs- 
cu z czasem 49.6. 

1500 m: 7) Thunbeng, 2) Larsen, 3 
Moen, na 15 miejscu Jucewicz (Pols- 


ka), 

5000 m, 1) Thunberg, 2) Skuttnabb, 
3) Lamsen, 16} Jucewicz. H 

10.000 m: 1) Skuttnabb, 2) Thunberg, 
3) Larsen, 14) Jucewicz. 

Klasyfikacja ogólna: 1) Thunberg, 
2) Larsen, 3) Skutinabb, 8) Jucewicz. 

Jazda figurowa panów: 1) Graf- 
ström, 2) Bok”, 3) Gautechi 

Jazda figurowa pań: 1) v. Schabo, 
„21 Langhram, 3) Muckelt, 

Jazda parami: 1) Engelman Berger, 
2) Państwo Jacobson, 3) Jolu $ Brunrt. 

Hokej: 1). Kanada, 2) Stany Zjedno- 
czowe, 3) Anaa. 

Bohsiej: 1) Szwajcaria, 2) Anelia, 3) 
Belgia. 


DRUGIE ZIMOWE IGRZYSKA 
QLIMPI'"KIE W ST. MORITZ 
W 1928 ROKU! 


Liczba naredów zgloszonych do za- 
wodów doszła do imponującej cvfry 
25, co było przekonywującym dowo- 
Gem, że Igrzyska zimowe zdobyty §0- 
bie odpowiednia popużarność w całym 
świecie sportawyrmn. Również i tym 
razem byia Polska reprezentowana, a 
mianowicia w bekeju, narciarstwie i 
bobslejach. 

W całości lamzygk na czele utrzy- 
mała się w dalszym ciąqu Norweqia, 
aczkolwiek dalelzo jej było do eukce- 
sów odniesionvch sprzed czterech lat. 
Nornweqowie musieli się zadowolić 
„tylko sześcioma złotymi medalami, 
oddąjae bo dwa Ameryce, Szwecjj i 
Finland. 

W hokeju kiepska pogoda bardzo 
daja się we maki. W turnieju starto- 
wało 11 narodów, a pierwszeństwo 
przypadło w udziale Kanadzie, która 
w [ipale zdołałą pokonać wezystkich 
nrzeciwników nie oddaiac ani jednej 
kramki, uzyskując ogólny stosunek 
bramek 38:0. Połska losowała niesz- 
częśliwie dostając się do bardzo moc- 
mej qrupv ze Szwecją i Czechosłowa- 
cją, z pierwsza nasza Teprezentacja 
zremisowała 2:2, z Częchami zaś prze- 
graliśmy 3:2. 

Medale Olimpijskie zdobyli: 

Hokcj: 1) Kanada, 2) Szwecja, 3) 
Szwajcaria 

2) M. USA, 3) 


Bobslej: 1) USA. 


Niemcy (Poiska osada w składzie: | szczęśliwych wypadków. 


Plater, Potulicki, Góra, Pardziński 
i Łucki zajęła 16 miejsce). 

Łyżwiarstwo: |) Thunberg i Even- 
son po 43.4, 2) Larsen, 3) Farell, 

1500 m: 1) Thunberg, 2) Evensen, 
3) Ballangrud, 

3960 m: 1) Ballangrud, 2) Skutt- 


nabb, 3) Evensen. 


Bieg na 10.000 mętrów nie odbył 
się z powodu złych warunków atmo- 
afeęrycznych. 

Jazda figurowa panów: 1) Graf- 
ström, 2) Bócki, 3) Zaebroeck. 

Panie: Sonią Henia, 2) Burger, 3) 
Loughran, 

Parami: 1) Joly i Brunet. 2) Scholtz 
i Hauser, 3) Bureger i Wrede. 

Narciarstwo: bieg patroli wojsko- 
wych: 1) Norwegia, 2) Finlandia, 3) 
Szwajcaria, 


Patrol polski w składzie: por. 
Wójcicki, Zytkowicz, Wł Czech i 


Zaydel zajął siódme miejsce przed 
Rumunią i Francją. 

Bieg na 50 km: 1) Hedlund, 2) 
Jonsen, 3) Andersen (wszyscy Szwe- 


cła), Krzeptowski A, 13 miejsce, Bu- | 


jak 19, Kawa 27 miejsce. i 

Bieg na 16 km: 1) Grótumsbraaten, 
2) Hegge, 3) Odergaard; z Polaków: 
17 Bujak, 22) Motyka, 24) Krzeptow” 
ski. 

Konkurs skoków: 1 Andęrgen, 2) 
Zygmunt Ruud, 3) Purkęrt; Polacy: 
Sieczka 23-ci, Rozmue 25-fy, Krzep- 
toweki 27-my. 

Bieg złożony: 1) Grótumsbraatem, 2) 
Vinjarengemr, 3) Snererud. Z Pola- 
ków: Br. Czech 10-ty, Rozmus 22-gi, 
Motyka na 24 miejscu. 


TRZECIE ZIMOWE IGRZYSKA 
OLIMPIJSKIE W LAKE PLACID 
w ROKU 1932 


Następne z kolei Igrzyską zimowe 
odbyły się w zupełnie iqnych wa- 
runkach. Wielka odległość dzieląca 
Lake Placid od Europy spowodowała, 
iż państwa europejskie były bardzo 
oględne w wysyłaniu swoich repre- 
zentantów. 

Wyjazd drużyny polskiej doszędł 
jedynie da skutku, dzięki zmacznemu 
poparciu emigracji. 8ym razem była 
Polską reprezentowana w  narciar- 
stwie i hokeju. Fatalna pogodą, 
a W szczególności brak śriiegu, który 
musiano sprowadzać i nawozić na 
skocznię, aby doprowadzić k ure 
skoków, spowodował szereg  hie- 


© wigilijnej tradycji 
i sezonie aułomobilcwym 


Urok świąt Bożego Narodzenia 
potęgują jeszcze piękne zwyczaje t 
obrzędy. Niektóre z nich mają swo- 
je źródło jeszcze w Jegendarnych 
czasach, inne są znacznie późniejsze 
i mają już swój sens w taki zwanym 
nakazie chwili. Do tych ostatnich, 
związanych ściśle z ostatnimi zda- 
byczami cywilizacji i techniki a da- 
kładnie określiwszy -= motoryzacji, 
należy kultywowany w ostatnich la- 
tach przez Automebil-Kiub zwyczaj 
obdarowywania w dniu wigilijnym 
rełmiących służbę milicjantów. 

1a uroczystość, która wznowił w 
roku ubiegłym Oddział Krakowskię- 
go Automobil-Riubu Polskiego, ma 
awój sens i wymowę. W. eawil, gdy 
pustoszeją urzędy, gdy w większo- 
ści fabryk zostaje zaledwie skąpa 
załoga dyżurujących, gdy zamknię- 

teżaluzję sklepów świadczą o cza- 
sowej przerwie w handitu = pełnią- 
cy na skrzyżowaniach ulic przeń- 
sławiciel ładu i bezpieczeństwa pu- 
blieznej pozostaje jak gdyby osa- 
motniony na swym pesterunku. Dia 
innych zaczęło się już święto, je- 
dno z najkardziej uroczystych w ro- 
ku, jemu zaś obowiązek nakazuje 
spełnienie powinności, sd której za- 
leżeć możę los życia przechodniów 
czy pasażerów przejeżdżających uii- 
cami miasta i po szosach pojazdów 
męchanicznych. 

Automobil-Kiub Krakowski na- 
wiązał już w roku ubiegłym nię tyl- 
ko do tej wigilijnej tradycji, ale 
wskrzesił również twudycję wspól- 
nogo nabożeństwa  automobolistów 
w kościułku na Obidowej w miej- 
scu, gdzie ongiś zaczynała się naj- 
hkardziej niebezpieczna droga dla ja- 
dących do górskiej nuszej stolicy: 
zakopanego. 

Przejeżdżuły obok niego w czerw- 
eu br. samochody uczestników 13. 
raidu Automobil-Klubn Polskiego 
na 4-tym etapie z Zakopanego do 
Krakowa. Była to impreza, przy 
której organizacji wainie pomagał 
Krakowski Oddział Automobil-Klu- 
bu Polskiego, organizując całkowite 
urządzenie etapu w Zakopanem, zdzie 
nie tylko był punkt eontrolny, Ble 
gdzie również rozegrano jedną z 
najtrudniejszych konkurencyj, tak 
zwaną górską próbę szybkości. 


W Krakowie na mecie etapu 
wskrzesili znów orzanizatorowie je- 
dną z najpiękniejszych tradycyj go- 
ścinności polskiej, przyjmując prze- 
jeżdżających swoich kolegów 
wszystkich stron Polski iście po wie- 
rzynkowskianu, to jest w starych 
salach Ratusza.. lampką staropol- 
skiego wina, 

Nie mam zamiaru przypominać o- 
becnie imprez, organizowanych 
przez Automobil-Klub Polski, łącz- 
nie z uzyskiwanymi wynikami. 
Również zbytecznym bedzie powta- 
rzanie, że dzięki pracy Automobil- 
Klubu resną kadry aatomobilistów 
i zwolenników sportu automobilo- 
wego. 


Należy jednak przypomnieć, ze 
„stan posiadania" taboru samoqho- 
dowego w naszym kraju po okupacji 
był więcej, niż pożałowania godny 
Mieliśmy tylko tyle, ile udało sie 


ve- 


nam ukryć przed chciwością wroga | 


który głosił wszedzie, że „wszyst- 
kie koła muszą służyć sprawie ich 
zwycięstwa”. 


Stąd w tych pojazdach, jakię za- 
częły kursować w pierwszych mie- 
siącach odzyskania niepodległości 
było nieraz więcej części „w a- 
matorskim* wykonaniu. niż części 
fabrycznych. 


Podczas okupacji leżała odłogiem 
sprawa kształcenia kierowców. Wie- 
le tragicznych wypadków katastrot 
samochodowych miału za przyczy- 
nę niedostateczne wykwalifjikowa- 
nie oraz brak potrzebnej rutyny u 
kierowców. 


W miastach nieustannie trwający | 
ryk klaksonów był zjawiskiem nie | 


tylko przykrym, ale wytrącającym 
2 równowagi najbardziej spokoj- 
nych przechodniów, aie mówiąc © 
utrudnieniach pracy, w urzędach 
czy nauki w szkołach. Naiwigększa 
zaś plagą. znaną wszystkim. któ- 
rzy od czasu do czasu przejadą 
trasą: Kraków — Zakopane. była 
oprócz furmanek ze śpiącym i ja- 
dacym w poprzek wcźnicą plaga 
„dzikich kierowców , ktorzy na tak 
uczęszczanym szlaku odbywali lek- 
cje kursów samochodowych. Ener- 
giczne wkroczenie zarządu Auto- 


ze 


mobilklubu Krakowskiego wspoma- 
ganego akcją M. O. dało pełny o- 
braz katastrofalnej sytuacji. Oto w 
jednym tylko dniu sporządzono po- 
nad sto mandatów karnych za kie» 
rowanie samochodem bez prawa 
jazdy, za jazdę nie przepisową stro- 
ną, za brak hamulców i sygnałów 
itd. itd. 

Akcję taką na szosach i na te- 
renie miasta przeprowadzały Or- 
gany komisji technicznej Oddziału 
Krakowskiego Automobilklubu 
wspólnie z M. ©. wielokrotnie 
stwierdzając dobre wyniki swojej 
pracy. 

W planach ną najbliższy okres 
przewidziane jest stopniowe roz- 
szerzanie zasięgu tymbardziej, że 
w ubiegłym tygodniu została o- 
twarta delegatura Automobilklubu 
*raków) w Zakopanem, a w naj- 
bliższej przyszłości, takie same Od: 
działy powstaną w Krynicy, w No- 
wym Targu I w Nowym Sączu. 

Krynica będzie punktem docelo- 
wym najbliższej imprezy organi- 
zowanej przez Krakowski Oddział 
Automobilklubu, anianowicie: raidu 
zimowego w dniach 1, 2 luty 1948 
roku, przed tym jeszcze oprócz tra- 
dycyjnej uroczystości wigilijnej, 
Krakowski Oddział przękaże w ra- 
mach specjąlnej uroczystości Cen- 
trall Automobilklubu Polskiego u- 
ratbwany zbiór nagród í odznak, 
stanowiących cenną pamiątkę. 

Specjalna sekcja odczytowa, orga- 
nizuje w sezontę zimowym szereg 
prelekcyj z zakresu automobilizmu 
i motoryzacji. 

Jest wielu ludzi. którzy lubią 
jeździć samochodem, choćby to nie 
był luksusowo wyposażony „Pan- 
chard“, ale jest także wielu lu- 
dzi, którzy jeżdżą samochodem, nie 
mając. zielonego pojęcia w czym 
tkwi tajemnica jego mechanizmu. 
Ci napewno przyjdą posłuchać fa- 
chowych prelekcyj i przez to za- 
poznać się z pracą Anutomobiliclubu. 
który znają dotąd jako organi- 
zatora tak udanych imprez jak 
„Pogoń za lisem“, „Wyścig okre- 
żny na Deptaku“, ,Gynkhama* sa- 
mochocowa. 


Ludwika Gramatyka-Golkowa 


: 
i 


Również i tym razem mastąpił w 
narciaratwie dalszy wyłom w hege- 
monii Norwegów Zajęli oni jedynie 
pierwsze miejsca w ekokach i biegu 
złożonym, podczas gdy bieg na 18 
km wygrali Szwedzi a na 50 km Fi- 
nowie. 

W jeździe figurowej panów nastą- 
piła detronizacją dwukrotnego mi- 
strzą olimpijskiego Grafstróma, który 
musiał uznać wyższość Austriaka 
Schafera. Wśród pań Sonia Henie u- 
mocniłą swe czołowe miejsce, wy- 
grywając zdecydowanie, 

W hokeju i tym razem Kanada by- 
ła klasą dia siebie. Wreszcie w bobs- 
laiąch całkowicie opanowała pole 
Ameryką. s 


Medale Olimpijskie w Lake Placid 
zdobyli: 

Narciarstwo; bieg 18 km; 1) Utter 
ström, 2) Vikström, 3) Saarinen, — 
Z Polaków Czech 18-ty, St. Marusarz 
27-my, Skupiań 31-szy, Motyxa 32-gl. 

Bieg 50 km: 1) Saaringen, 2) Liika” 
nen, 3) Rudstacsluen. 

Polący Motyka i Skupień biegu 
nie ukończyli. 

Konkurs skoków: 1) 
2) Wahlberg, 3) Beck. 

Polacy zajęli: Czech 12-1ę, St. Ma- 
rusarz 17-te i A. Marusarz 22 miej- 
sce. ` 

Bieg złożony: 1) Grötumsbraatem, 
2) $Stexen, 3) Vinjarengen, 7) Czech, 
19) A. Marusarz. 27) St, Marnsarz. 

Hokej: 1) Kanadą, 2) Stany Zjed* 
neczonę, 3) Nlemey, 4) Polska, 

Zawody łyżwiarskie: 

500 m: 1) Shea, 2) Evensen, 3) 
Hurd. 

1500 m; () Shea. 2) Hurd, 3) Logan. 

500 m: 1) Jaffe, 2) Rallangrung 3) 
Stack. 

Jazda figurowa panów: 1) Schąfer, 
2) Grafstrom, 3) Wilson. 

Panie: 1) Sonia Henie, 2) Burger 3) 
Wingon. 

piel 1) państwe Brunet (Fran- 
cja). | 

Bobslej: Czwórki: 1) USA, 
3) Niemcy. 

Dwójki. 1) USA, 2) Szwajcaria, 3) 
USA. 


Birger Ruud, 


2) USA, 


CZWARTE ZIMOWE IGRZYSKA 
OLIMPIJSKIE W GARMISCH- 
PARTENKIRCHEN W 1936 ROKU 


Czwarte z kclej Igrzyska Zimowe 
należały do najwspanialszych, Zgło- 
eilo. się 1593 zawodników reprezen- 
tujących 28 państw. 

Silna i wyrównana stawka spra- 
wiła, że tym razem fąktycznia mi- 
strzowie olimp jscy byli 
świata. 

W narciarstwie Skandynawowie je- 
szcze iaz potwisardzili swoją supre- 
mację w sportach zmowych górując 
nad resztą świata zdecydowanie. Je- 
śl idzte o złote medala olmpijskie 
to na 17, dziesięć, a więc więcej niż 
połowę  zgarneli Skandynawowie: 
Norwegia 7, Szwacja 2, 1 Finlandia 1. 
Szwajcaria į Ameryka zdobyły po 
jednym złotym medalu za bobsleje. 
W hokeju ostatnie z: zimowych 
igrzysk zanotowąły senzację wielkie- 
go kalibru, w postaci detronizacj. 
niepokonanego dotychczas mistrza 
ol mpłjskiego Kanady, Pierwsze mej“ 
sce Anglij i zwycięstwo nad Kanadą 
było raczej * dziełem przypadku i 
szczęścią drużyny: Anglii, Tytuł m- 
strzdwski należał się również i tym 
razem Kanadzie, która była 
przecznie najlepszą drużyną olimn?!j- 
ską. Anglicy, a właściwie Kanadyj- 
czycy ubrani w kostiumy ang elskie, 
byli doskonali, ale ustępowaji o ten 
ułamek klasy swym rodakom z za 
morza, W jeździe szybkiej na czoło 
wybił się Norweg Ballangrud zajmu- 
jąc trzy perwsze i jedno drugie m ej- 
sce, Nie dużo gors] oq niego byli Fin 
Vasenius, Mathth esen, Stiepl į inni. 

Jazda figurowa tọ numer popisowy 
Soni Henie i austriaka Schdferą. 
Nikt nie był jm wstane odebrać 
pierwszych miejsc, x 


ZŁOTE MEDALE W ROKU 1939 
ZDOBYLI 


Narciarstwo: 18 km. 1) Larsen, 
2) Hagen, 3) Niemi. Polacy: Górski 
22-gi, Orlewicz 32w, Czech 34-ty. 

50 km. 1) Viklund, 2) Wikkstróm, 
3) Englund, 26 Karpiel, 

4X10 km,: 1 Fnlandia, 2 Norwegia, 
3 Szwecja, 7 Polska, 

Konkurs skoków: 1) Birger Ruud, 
2 Eriksen, 3 Andersen, 5 St Maru. 
sarz, Czech 32-gi, 

Bieg złożony: 1 Piniir, 2 Lantschner, 
3 Alląis, 20 Czech, 28 Zając Karol, 
32 Wein, 

Hokej: 1 Anglia, 2 Kanada, 3 Sta- 
ny Zjednoczone! 

Łyżwiarstwo: 500 m. 1 Bażlangrund, 
2 Krog, 3 Fre s nger; s | 

1500 m. 1 Mathiesen, 2 Ballagrund, 
3 Vasenius, 

5.000 m.: 1) Ballangrund 
nius, 3) Ojala, 12) Kalb; 

10000 m.: 1 Ballangrund, 2 Vasenfug, 
3 Stiepl. 


mistrzem 


beze 


2) Vase 


Nr. 87 


Ruta Pokój (Nowy Bytom)-Groble 9:7 


W towarzyskm spotkaniu goście 
zwyciężyli osłabioną ósemkę Grobli, 
Po zaciętych walkach, stojących na 
dobrym poziom e technicznym, Ze- 
spół Huty, który miał najsłabszy 
punkt w Blaszczoku | Kierwettarze, 
jest drużyną wyrównaną. Bokserów 
bytomskich cechuje szybkość, opano- 
wanie, dobrę wyszkolenię techniczne, 
a przede wszystkim wytrzymałość. 
Najładn ejsze walki stoczyli Goszow- 
ski Antoniewicz į Kaszuba, 

Goszowski zademonstrował rzadko 
widzianą ruchliwość, silny į niezwy- 
kle silny cos. Jego kolega Antonie- 
wicz doskonala kontruje, razporzą- 
dzą dużym repertuarem ciosów, lecz 
jest w słabszej kondycji od pozosta- 
łych. 

Kaszuba jest agresywnym pięścia” 
rzem, nieustępliwym, twardym, będą 
cym zawsze w ofensywie, y 

Ósemka Grobli, którą wystąp la 

' bez Habicha, Nowickiego 4 Kotlarza 
miała najsilniejsze punkty w Janice 
kim, Piszczku j Pieniążku. 

Janicki, będący młodym chłopcem, 
zwyciężył siin ejszego fizycznie prze- 
ciwn ka į dowiódł już o dużych umie” 
jętnościach. 

Pieniążek rozegrał walke b. mądrze 
taktycznie. Przez dw ę rundy odpo- 
czywał, skutecznie likwidując ataki 
przeciwnika, wykorzystywał jego 
błędy, a dopiero w trzeciej runął 
do ataku į wysoko wygrał walkę. 

Piszczka należy postawić przed in- 


nym., Mimo kontuzji lewej ręki, któ- 


tą posługuje cię w większośc: wy- 
padków w walce i którą rozstrzyga 
zwykle pojedynki, zwyciężył niezwy” 


kle ambitnegoi jednego z najlep- 
szych p ęścarzy gości. 
Jabłoński ma za mały repertuar 


ciosów j nie umie rozwiązać niektó- 
rych problemów technicznych w wal 
ce. © i 

U pozostałych zawodn'ków w dać 
brak rutyny, treningu a z odwaga tęż 
nie najlepiej. 

Przebieg walk: 

Waga papierowa; Janicki (Gr.)—Bla- 
szczok, Zwycięża krakow ann przez 
k. o. w pierwszym starciu. Młody za- 
wodnik Grobli stosuje przeważnie 
uperkuty, a wykorzystując niedokła- 
dność krycia przee wn ka, rzuca ao na 
deski w żołądek, 

Waga musza: Matwiejewski (Gr.)— 
Goszowskłi. Zwyciężą zawodnik Huty 
na punkty. Jest ciągle w ofensyw e. 
Matw ejewski walczy tchórzliwie, a 


0 puchar śp. dr. Ceinarowskiego 


Wisła-Cracovia 310:289 
w pływaniu 


Zawody te cieczyły się dużym za- 
interesowaniem jakie wywołuje 
„świętą wojna“ tych dwu rywalek. 
`. Puchar przechodni im. śp. dr Cet- 
marawskiego przechodzi na własność 
tej drużyny, która trzy razy pod rząd 
odniesie zwyciąstwo. 

Pierwszy raz w roku ubiegłym 
mwyciężyła Cracovia, tym razem zas 
Wista, 
techniczne przedstawiają 
cię następująco: 

200 m Stylem klasycznym panów: 
t) Boba (Cr) 3,17,6 min; 2) Kowalski 
(W) 3,22, 3) Grzestak (W) 3,34, 4) Ku- 
bas (Cr) 3.36,5. deco A 

200 m stylem dowolnym panów: 
1) Jakubowski (Cr) 2,38, 4 min. (maj- 
lepszy czas po wojnie), 21 Ciężki (W) 
2.42,9, 3) Kornecki (Cr) 245, 4) Ka- 
sprzyk (Wy 3,05. Rf 

100 m stylem klasycznym pan; 
Górska Ly” „45,6 min. 2) Drozdowóka 
(Cr) 1.48,3, 3) Dobranowska (Cr) 1.51. 

25 m stylem dowolnym juniorów 
(niepunktowanej: - 1)  Abrzykowski 
(Cr) 0,17,6 min., 2) Belczyk (Cr) 0.18, 
8) Balicki (W) 0,18, 4) Wallie (W. 
0,21. 

100 m stylem grzbietowym panów: 
1) Kita (Cr) 1,21 min., 2) Kękuś (W) 
1,31,2, 3) Czermak (Cr) 1.34,8, 4) 
Świerczewski (W) 1,41,8. 

50 m stylem dowolnym juniorów: 
1) Pławecki (Cr) 0,35 min. 2) Kuż- 
ma (W) 0,36, 3) Pułczyński (Cr) 0,36, 
4) Bajek (W) 0,38. i 

100 m stylem dowolnym nów: 
1) Jakubowski (Cr) 1.08, ? min., 2) 
Ciężki (W) 1,11, 3) Drzewiecki (Cr) 
1,14,4, 4) Kasprzyk (Ww) 1,20,9. 

50 m stylem klasycznym juniorów: 
1) Juchowski (W) 0,40 min., 2) De- 
bicki (Cr) 0,42,9, 3) Pach (Cr) 0,46, 
4) Mendler (W) 0,48,1. 4 

100 m stylem klasycznym panow: 
1) Boba (Cr) 1,24,4 min., 2) Kowalski 
(W) 1,31,7, 3) Wapiennik (W) 1,39, 
4) Kubas (Cr) 1,42. Czas Boby jest 
rekordem Okręgu krakowskiego. 
"100 m stylem dowolnym pań: 1) 
Florczyk (W) 1,32 mim, 2) Pławeta 
(W) 1,49,2, 3) Polak (Cr) 1.53,9. 4) 
Drozdowska 1,58,3. - 

50 m stylem grzbietowym junio- 
rów: 1) Gabriel (Cr) 0,44,8 mio, 2) 


w pierwszych dwóch rundąch lęży na 
deskach (do 7-mtu). 

W trzecim starciu zupełne „świe- 
ży” pięściarz gości. nę natrafia na 
poważny apór przeciwnika i wysako 
wygrywa walkę, 

Waga kogucia: Zieliński  (Gr.)— 
Lokaj. Zwyciężą Lokaj przez k. o. w 
pierwszej rundzie. Zupełne surowy 
zawodnik Grobli dostaje prawym 
serpem i zastaje, wyliczony. 

Waga piórkowa: Piszczek (Gr— 
Antoniewicz, Walka zażarta, cios „za 
cios. Piszczek musi uważać na cho- 
rą ręke i dlatego me jest w stanie 
zadokumentować wszystkich umiejąt- 
ności W drug m etarciu „Grobiarz” 
zyskują znaczną przewagę, a przeciw- 
nik jego oszołomiony silnym ciosem 
w oko traci na bojowości. Mimo te- 
4o Pszczek walczy ostrożnie, Trze- 
cią runda decyduje o wysokim zwv- 
cęstwie krakowianina, kiedy to 
„wypompowany* Antoniewicz zostaje 


| dwukrotnie napomniany za przytrzy- 


— O O S 


mywania. 
Waga lekka: Kalenicz (Gr.)—Dzię- 
cioł. Przegrywa Kalenicz, poddając 
Się w drugim starciu. Przeciwnk gó- 
ruje nad nim szybkością i silniej- 
szym cosem : techniką. Na początku 
drugiej rundy krakowian'n zarzuco- 
ny gradem ciosów, którę rozbijają mu 
twarz, rezygnuje z dalszej walki, 
Waga półśrednia: Jekiel (Gr.)—-Ra- 
pica, Zwycięża przez k. o. bytom a- 
nin, Jekiel waiczy bez ambicji i uni- 
ką walki, ciągłe przyk:ękując. 
Waga średn a: Jabłoński (Gr.)—kKa- 
szuba. Jabłoński mimo przewagi fi- 
zycznej nie potrafi „rozgryźć“ ne- 
ustępliwega  przeciwn ka”, Walkę 
rozpoczyna pięściarz Huty, przecha- 
dząc z miejsca dọ huraganowych a- 
taków, Po silnym cosie Jabłońskie- 
go walczy ostrożne. W drugim star- 
ciu krakowianin wyczekuje bez skut- 
ku na decydujący moment, a parę 
jego silnych ciosów mie rob. większe- 
go wrażenią na przecwniku, W trze- 
ciej rundzie obaj zawodnicy zostają 
dwukrotn'e napomniani za przytrzy- 
mywanię, a orzeczenie sędzów przy- 
nosi im remis. » 
waga półeiężka: Pieniązek (Gr.)— 
Kierwetter. Peniązek wypunktował 
przeciwnika, mając szaloną przewagę 
w trzeciej rundzie, 
Sędziował w ringu Kleinet, ma pun- 
kiy: Moszkowski, Mkołajczyk i Sta- 
wiaszczyk, 
Libman Jan 


Bajek (W) 0,42, 3) Kuźma (W) 0,46,8, 
100 m stylem grzbietowym pańz 1) 
Górska (W) 1,52,1 minm, 2) Kühn (W) 
1.58,2, x 
Sztafeta 3X100 m stylem zmienńtym 
panów: 1) Cracovia I: (Kita — Boba — 
Jakubowski) = .4,00,8 MIT., 2) Wi- 
sta Il: (Juchowski — Ciężki — Ba- 
jek) — 4,20, 3) Wisła I: (Kękuś I, — 
Kękuś 1 Kowalski) 4,22,4, 4 Cra- 
oovia II: (Czermak — Niedźwiecki — 
Komecki) ~- 4,24,5, 
3X50 stylem zmiennym pań: 1) Wi- 
sła I: (Górska — Gawlik — Florczyk) 
2,24,6 min, 2) Wisłą II: (Kühn — Le 
wamdowicz — Płaneta) 2,28,1, 2) Cra- 
covia I: (Dohbranowską — Drozdow- 
ska — Polak) 2,29,9, 4) Cracovia II: 
(Znamirowska — Kubik — Garzyń- 
ska) 2,37,9. 
53X30 stylem dowolnym panów: 1) 
Cracovia I: (Woźniak, — Kita — 
Drzewiecki — Czermak — Niedżwie- 
cki) 2,42 mim. 2) Wisła (Wapiennik — 
Kasprzyk — Kękuś I, II i Ciężki) 
2,47 min., 3) Wisłą II: Kaliski — Ba- 
jek — Juchowski — Kużma — Śledź) 
2,49 min, 4) Cracovią II: (Jakubow- 
ski — Kornecki — Kosibowicz —— 
Grubentha! — Treszczyński) 2,49 min. 
5X50 stylem zmiennym pań: 1) Wi- 
sła Il: (Górska ~- Florczyk — Lewan- 
dowicz — Kühn — Płaneta I)  3,49,5 
min., 2) Cracovia I: (Drozdowska — 
Dobranowaka — Polakówna —. Kubik 
— Garzyńska B.) 4,06,5 3) Wisła I: 
(Bałucka — Demóbińską — Paneta II 
— Gawlik — Broczkowska) 4,37, 4) 
Cracovią II: Wędrychowska — Wa 
rzecka — Garzyńska H. — Pobórka — 
Znamierowska) 5,06, 1 min. Po tych 
konkurenojach wynik meczu: 286:250 
dla Wi 
Na zakończenie zawodów  pływac- 
kich Wieła — Cracovia, edbył się 
mecz piłki wodnej pomiędzy powyż- 
szymi drużynami, zakończony zdecy- 
dowanym zwycięstwem waterpolistów 
biąłoczerwonych w stosunku 6:1 (2:0), 
Cracovią miała oąły czas przewagę 
nad młodziutką sekcją Wisły. 
Bramki dla Cracovii zdobyli: Tresze 
zyński 2, Kornecki 3 i Kita. zaś dlą 
Wisły Ciężki. 
Ostateczny wyunik tego spotkania 
brzmi 310:289 dia Wiały. Organizacja 
zawodów „waorowa“. 
(Jax.) 


STAR 


Pod znakiem 
pięciu kółek... 


W turnieju hokejowym weźmie ú- 
dział 11 drużyn: Kanada, USA, Angiia, 
Czechosłowacja, Szwecja, Szwajcaria, 
Austria, Włochy, Węgry, Francja.: 
Polska. Drużyny zostaną podzielone 
na trzy grupy, z tym. że te pąństwa, 
które na mistrzostwach świata w Pra- 
dza zajęty trzy pierwsze miejsca z0- 
staną rozstawione (Czechosłowacja, 
Szwecja i Austr.a). Pierwsze dwie 
grupy liczyć będą po cztery zespoły, a 
trzecia grupą — trzy. Osiem drużyn, 
które zakwalifikują się do dalszych 
rozgrywek, zostaną podzielone na 
dwie grupy. Finał rozegrają zdobyw- 
cy pierwszych miejsc w swoich gru- 
pach. 

k 


Po zakończeniu olimpijskich rozgry- 
wek hokejowych, dojdzie do sensacyj- 
nego spotkania Ameryka -— Europa. 
Reprezentacja Europy składać s ę be- 
dzie z zawodników Czechosłowacji, 
Szwajcarii i Szwęcji. Trio obronne 
stanowić będą Szwedzi, pierwszy atak 
Czesi, a drugi -— Szwajcarzy. 


* 


Jugosłowiański Związek Narciarski 
zwrócił sią do Komitetu Kultury Fizy- 
cznej i Sportu o zezwolenie na wy- 
jazd reprezentacji narciarskiej do St. 
Moritz. Komitęt zaakceptował prośbę 
Związku Narciarskiego i ek:pa jugo- 
słowiańskich narciarzy wyjedzie na zi- 
mowe Iqrzyska Olimpijskie. 


Pierwsze spotkania 
olimpijczyków 


Po 3-tygodniowym pobycie na obo- 
zie kondycyjnym w Dziekance roze- 
grali hokeiści polscy w ostatnich 
dnia 3 mecze. Pokonali oni reprezen- 
tację Bydg y 10:0 Pomorzanina 
10:3, a mecz ringowy Polska Po- 
łudmiowa — Polska Pólnocna — wy- 
grałą drużyna Polski Południowej 5:2. 


„Tylko” 2,5 mil. franków | 
żąda Petra 


Świat sportowy Francji przeżywa o- 
becnie nową aferę, tym razem teniso- 
wą. 

Znany tenisista francuski, zwycięz- 
ca turnieju w Wimblędonie Yvon Pe- 
tra otrzymał ostatnio dwie oferty pro- 
ponujące mu przejście na zawodow- 
stwo i wstąpienie do jednego z ame- 


rykańskich „cyrków tenisowych“ 


Petra twierdzi, iż mimo, że oferty | 


były bardzo ponętne (20 j 15 tysiący 
dolarów), nie przyjął ich na skutek 
namowy paryskiego menażera Mi- 
chaelisa, który obiecął mu dobrze pła- 
tną posadę. 

Koncepcja ta spodobała się tenisi- 
ście francuskiemu, gdyż pozwalała mu 
występować dalej jako amatorowt. 

Michaelis jednak nie dotrzymał o- 
bietnicy do tei pory, tak, że Petra po” 
stanowił zaskarżyć go do sądu, doma- 
qając się odszkodowania w wysokości 
2,5 miliona franków, tj. tyle, ile mógł 
by zarobić jako zawodowiec, gdyby 
menażer nie namówił go do odrzuce- 
nia oferty. ; 


AFGANISTAN W MIEJSCE 
PARAGWAJU 


LONDYN, Repreęzemtącją olimpijska 
w Paragwaju nie przybędzie do Lon- 
dynu, natomiast gkaże się tam eqzo- 
tyczna drużyna Afganistanu. Wobec 
tega w Londynie będą walczyć %2 
kraje. 


Zagraniczny trener 
narciarski w Polsce 


W niedzieię przybył do Zakopane- 
go zagraniczny trener dla polskich 
marciarzy Norweg Erik More. Jest to 
jeden z wybitnych przedstawicieli 
młodej generacji skoczków. norwę- 
skich, Jest on specjalistą od skoków. 


Estończycy najlepszymi 


W Tallinie odbył się ostatnio trzy- 
dniowy turniej w piłce koszykowej 
męskiej i żeńskiej z udziałem repre- 
zentacyjnych zespołów rcpublik ra- 
dzieckich. 

Po nięzwykle interesujących i pa 
bardzo: wysokim poziomie pad wzglę- 
dem tęchnicznym i taktycznym sto- 
jących grach, turniej zakończył się 
w konkurencji męskiej zwycięstwem 
drużyny estońskiej. 

W finaiowym spotkaniu Estońęczy- 
cy pókonali republikę litewską, któ- 
ra reprezentowana była przęz dru- 


Tabela mistrzostw klasy „A“ 
po jesiennej rundzie 4 


Z uwagi na artykuł pt. „230 pilkarzy krakowskiej klasy „A” zdecydowaliś- m 


Tabela „A” kl. 
I rundy jesiennej 
w roku 1947/8 


koszykarzami ZSRR 


żynę mistrza ZSRR na rok 1947 S. K. 
I. F. (Kowno) 32:28. 


Przebieg zawodów był bardzo e- 
mocjonujący i do ostatniej chwili 
nie wiadomo było, kto odniesie zwy- 
cięstwo. Lepszy finisz Estończyków 
spowodował uzyskanie wygranej. 


W konkurencji kobiecej zeszłoro- 
czny zwycięzcą turnieju, drużyna re- 
publiki litewskiej zajęła ponownie 
pierwsze miejsce w turnieju, zwy- 
ciężając zespół łotewski 22.15 i estoń- 
ski 20:16, 


jesiennej mistrzostw „A” kl. KOZPN. 


Szczakowianka 


Hokej na Śląsku , 


Sprzyjające warunki atmosteryczne $i 
j 


umożliwiły rozegranię pierwszych w 
tym roku meczów hokejowych na Ślą- 
sku, Przymiosły następujące wyniki: 
KKS (Mysłowice) Siemianawi- 
czanka 6:4 (A:1, 1:2, 1:1), R 
Polonia (Bytom) — Baildon 2:ł (1:1, 
1:0. 0:0). E y 


, 


Chmieiewski zw; cięża 4 
w USA 

"NOWY JORK. Były mistrz Polski | 
Henryk Chmielewski, występujący 
obecnie w Ameryce jako pięściarz 
zawodowy pod nazwiskiem Henry 
Chemel, rozegrał w Rumford mecz 
z Amerykaninem Charlie Early. 

Spotkanie to. przyniosło Polakowi 
przekonywujące zwycięstwo po 18 
rundowej walce. 


Praga — Budapeszt 10:6 


w boksie * 


PRAGA. W Pradze odbyło się 
międzymiastowe spotkanie boksćr= 
skie Praga — Budapeszt, które za- 
kończyło się zwycięstwem bokserów 
czeskich w stosunku 10:6. Najlep- 
szym z zawodników czeskich był 
Koudela, który pokonał przez k. 0. 
Mortona (Węgry), największą na- 
dzieję boksu węgierskiego i przy- ` 
szłego olimpijczyka. ! 


JI 


Preżes KOZŁA ustąpił 


Wieloletni i znany prezes krakow- 
skiego Okr. Związku Lekkoatletyczm 
go dr Al. Moroz wniósł rezygnację : 
obowiązków prezesa. Przyczyną są pe- 
wne zarzuty przeciw niemu, skierowa- 
ne przez jeden z krakowskich kłubór dy 
lekkostletycznych: fas 

d 


Cztery ślizgawki 
w Krakowie r 


Doskonała warunki atmasieryczne pozwoliły 
młodzieży korzystać w niedzielę po raz pie: i 
szy w tym sezonie z jazdy na łyżwach. 
Krakowie czynne są 4 ślizgnwski na kortach: 
„Cracovii“ przy Al, Focha, „Olszy” ul. Grzs- E 
górzecka f, b. „Sokołą'' ul. Piłsudskiego 27 
i na basenie miejskim Aleja 3 Maja, 


SEKCJA NARCIARSKA A.Z.S. Kraków 102. j 
poczyna z dniem 1, I. 1948 organizację sta 
łych dwutygodniowych: turnusów narciarski 
w-schronisku wysokogórskim „„Azetesiak w 
Karpątgu. W czasie trwanią turnusów, każdy 
z uczestników przejdzie obowiązkowy kurs ` 
narciarski pod fachowym kierownictwem in- | 
atruktorów P.Z.N. 4 

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje d 
aokretarist A.Z.S. Kraków, ul. 18 Stycznia 38 1 
(lokaj Komisji Mieszkaniowej}. > 


| 


y się podać raz jeszcze tabelę rundy 


6 


i 
ZARZĄD KRAKOWSKIEGO OKRĘGU Z. R. $. S. ZAWIADAMIA — ŻE 


ZJAZD OKRĘGOWY 

KRAKOWSKIEGO OKRĘGU ZWIĄZKÓW ROBOTNICZYCH STOW. SPORT. 

_' odbędzie się,dnia 28 grudnia 1947 (niedziela) o godz. 10 w lokaln własnym 
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 6. L p. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


. Zagajenie, 


. Wybór Komisji Skrutacyjnej. 


MO WM LON rm 


3 członków i 2 zastępców, 
„e. 8. 


ści (art. 62, pkt. 2), 
9. RVnioski i interpelacje. 


Uprasza się delegatów o punkinalne przybycie. 
a „gk posiada tylko jeden głós. Według art. 
< 33 delegaci powinni posiadać upoważnienie pisemne organizacji. kióry Te- 

prezentują. Zaznacza się, że bez delegacji, delegaci nie bedą 


Każdy dalegat głosuje zą siebie i 


= do prawa głosu. 


e Odnośnie kompetencji Zjazdu Okręgowego i Rady O inni 

> kręg > ry Okręgowej winni de- 
od 50—83 statutu ZRSS. Statut jest wyłożony do 
Okręgu ZRSS, 


= legaci zapoznać się z art. 
_. wglądu w eekretariacie 


Wybór Przewodniczącego Zjazdu Okręg. sekretarza oraz zastepców, 


Sprawozdanie z działalności Okręgu, 

. Ustalenie liczby członków Rady Okręgowej i ich zastępców (art. 63), 
. Wybór Rady Okręgowej (art. 62, pkt. 3), 

-. Wybór Okręgowej Komisji Rewizyjnej (art. 62, pkt. 3 i art 80) — oraz 


„Uchwalenie ogólnego (ramowego) planu pracy na terenie Okręgu na naj- 
bliższe 2-lecie oraz wniosków i dezyderdtów poď 
organów Związku w sprawie programu działalności Zwiazku jako cało- 


przeglądać w godzinach urzędowych, 


Narciarski komunikat 
śniegowy \ 
Komisja Śniegowa PZN. wznawia 
-w bież. sezonie zimowym publikowa- 
nie Narciarskich Komunikatów Snie- 
 gowych i Pogodowych z terenu Su- 
= detów i Karpat Zachodnich. W orga- 
 mizaącji i opracowaniu komunikatów 
= biorą udział PIHM. (Oddział w Kra- 
kowie), Referaty Turystyki PKP. w 
= Katowicach Wrocławiu i Krakowie. 
'. Narciarski Komunikat Śniegowy w 
formie pow'elanego biuletynu ukazu- 
łe się co tydzień we czwartki, w tym 
dniu ogłaszany jest przez radio z 
Krakowa na całą Polskę, zaś w piąt- 
ki ukazuje się na łamadh prasy kra- 
_ jowej. 
= Turystyka zimowa i ruch narciar- 
ski są w silnym stopniu uzależnia- 
ne od warunków atmosferycznych. 
= Stąd też Narciarski Komunikat Snie- 
gowy zawiera szczegółowe 'nformacje 
so, grubości starej i nowej pok y 
śnieżnej, o gatunkach śniequ, daje 
 cqgólną ocenę warunków śnieżnych 
"w qórach oraz przewidywany prze- 
bieg pogody na najbliższe trzy dni. 
< Cennym dodatkiem do Narc. Ko- 
 mun'katów Śnieg. jest komunikat o 
= warunkach śnieżno-komunikacyjnych 
na ważnłeiszych drogach w Sudetach 
"1 na SETY Karpat i w nich sa- 
` mych. omurikat zawiera również 
tygodniowy poradnik wycieczkowy i 
informator kolejowy, które informu- 
ją narciarzy-turystów 'o warunkach 
na lepszvch szlakach narciarskich o- 
Taz o odbywających się imprezach 
sportowych w górach. 
_. Dane informacyjne dla Narc. Kom. 
- Snieg. nadsyłane są do centrali w 
Krakowie z kilkudziesięciu punktów 
obserwacyjnych rozrzuconych równo- 
miernie na obszarze Karpat Zacho- 
dnich i Sudetów. Siecią obserwacyj- 
ną zostały objęte prawie wszystkie 
ważniejsze uzdrowiska, większe sta- 
kolejowe w górach, stacje mete- 
ołogiczne PIHM., ważniejsze schro- 
niska oraz wiele innych. Tak więc 
kie środowiska sportów zimowych, 
jak Szklarska Poręba, Jelenia Góra, 
Karpacz, Kłodzko. Wisła. Zwardoń. 
Rabka, Zakopaną Szczawnica i Kry- 
 mica są stale uwzględniane w Komu- 
nikatach Śniegowych ito właśnie po- 
zwala narciarzowi-turyście na szcze- 
gółowe rozplanowanie swoich wy- 
cieczek w góry. Komunikat zawiera 
również ostrzeżenia o. lawinach, o- 
 śnieżeniu skał, nawisach w wysokich 


| Bieliznę damską I męską, 
| pantofle, krawaty, skarpety, 
ki szale, getry | t. p. 

5 _ polece po cenach konkurencyjnych 


| M -pø Ferm Romansa 35 


(róg św. Marka) 


| Wydawca: Prezydium Woj. Rady WF 


- 


tj. od 15—19 (codziennie) 


"Podokręgu Rzeszowskiego ZRSS, dla 


adresem  cemtralnych 


dopuszczami 


Kraków, Sławkowska 6 i można go 


ZA ZARZĄD: 
Przewodniczący: 
STEFAN KOTARBA 
Sekretarz: 

(-—) KAROL ZADORA 


Krakowskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej 
odbędzie się w niedzielę 
dnia 18 stycznia 1948 r. 

W SALI RADY MIEJSKIEJ 

Porządek dzienny i termin 

ogłoszony został w Nr. 85 


(198) „Startu“ z dnia 9 grud- 


Doroczne Wałne Zebranle 
nia b: r. | 


Konferencja wyborcza 
władz podokręgu ZRSS 
w Rzeszowie 


Dnia 14 grudnia 1A47 r. odbyła się 
w Rzeszowie konferencja wyborcza 


przeprowadzen a wyboru wiadz pod- 
okręgu ZRSS, W konferencji wzięii 
udz ał: pełnomocnik na okręg Zieiiń- 
ski St, delegaci klubów zrzeszonych 
w ZRSS oraz przedstaw cieie Woj. 
Kom, OM TUR, ZWM oraz OKZZ. 

Po omówieniu aktualnych spraw v- 
raz omówieniu projektu statutu ZRSS 
dokonano wyboru władz podokręgu 
i komsji rewizyjnej oraz delegatów 
na konferencję okręgową i Zjazd 
Wany. 
` Jako członkow.e Zarządu Podokre- 
qu zostali wybrani: dr Błaszkowski 
Józef: Cisek, Stopa, Pochwat, Wojna” 
rowski i Groes. 

Do kom sj; rewizyjnej: Kossowsk, 
Pietras i Słanik, 


Doroczne Walne Zebranie DĘB- 
NICKIEGO K. 8. odbędzie się w 
dniu 4. I. 1948 r. o godzinie 9-tej, 
lub 9.30 w drugim terminie w loka- 


lu własnym przy ulicy Barskiej 11. 


SPÓŁDZIELNIA 
PRZETWÓRCIO - HANDLOWA 


„Przełom ” 
KRAKÓW 


Rynek 24, Zwierzyniecka 15 
i Podwale 5 


poleca w;roby własnej produkcji, 


wino,sokiowocowe 
oraz miody pitne. 


„Wesałych Świąt" 
zyczy Odbietcom 
F=“ »sTon“ 


| Kraków, ulica Tomasza 26 


| zasyła licznym rzeszom P. T. Odbiorców 
wśród których jest mnóstwo sportowców 


najsexdeczniejsze życzenia „Wesołych Świąt” 


SWARE 


Liga koszykowa | 
w styczniu | 

Mecz liqi koszykowej: Znicz—KKS, 
AZS—KKS, YMCA (Łódź) — Warta, 
TUR (Łódź)—Warta, Wisła —YMCA 
(Gdańsk) i AZS—YMCA (Gdańsk), 
były ostatnimi meczami przed trzyty” 
qgodniową przerwą ‘w m strzostwach 
ligi hokejowej, 

Następną z kolei runda mistrzostw 
lig koszykowej PZPR rozegrana zo- 
stanie w dniach 10 i 11 stycznia. 

W tych dniach zmierzą się: 


w Poznaniu; Warta—Wisła * KKS 
— Wisła; 
W Łodzi: TUR—AZS (Warszawa), 


YMCA—AZS (W-wa), oraz 

W Gdańsku: YMCĄ (Gdańsk)—AZS 
(Kraków). 

W dniach 17 i 18 stycznia rozegra" 
nę zostaną daisze zawody mistrzow- 
skie, a to: 

W Krakowie: AZS—Warta 
sła—Warta; 

W Warszawie: AZS (Warszawa)— 
YMCA (Łódź) į Znicz—YMCA (Łódź); 

W Gdańsku: YMCA  (Gdańsk)—K. 
K. sS: 

W ostatnim terminie styczn owym 
w dniach 24, 25 stycznia 1948 będą 
graty przeciw sobie: 

W Łodzi: YMCA (Łódź)—Znicz i 
TUR—Zn cz. 

W Kraxowie: Wisła—AZS (W-wa) 
i AZS (Kraków)—AZS (W-wa). 


1 Wi 


W Gdańsku: YMCA  (Gdańsk)— 
Warta, 
8-ma runda mistrzostw rozegrana 


zostanie w dniu 1 lutego. 
9-ta rundą w dniach 7 « 8 lutego. 
10-ta runda w dniach 14 | 15 Iute- 


o. 

R 11-ta runda w dniach 21 i 22 lutego. 
12-ta runda w dniach 28 ; 29 lutego. 
13-ta runda w dniach 6 i 7 marca. 
14-ta runda w dnu 13 marca, 
t5-ta runda, jedno tylko spotkanie 

qdańsk ego Znicza w Gdańsku w dniu 

21 marca, 


31 koszykarzy- 
elimpijczyków 
Wydział sportowo - szkoleniowy 
PZPR wyznaczył już 31 zawodników, 
rekrutujących się z 10 klubów, którzy 
rozpoczną zaprawę przedolimpijską na 
obozie, jaki rozpocznie się w Akade- 
mij WF i PW w Warszaw.e od dnia 
27 grudnia br, 


Wyznaczeni zostali: i 


Z Gdańska: Markowski, Lełonkie_ | 
wicz, Narkiew cz, Birgfelliner, Pawiak 
(YMCA). 


Z Krakowa: Arelt, Kowalówka, He- 
qerle (Wisła), Kozdruj, Ciupryk (AZS) 
Więcek, Izdebski, Ciecielski (Craco- 
via). 

Z Łodzi: Dowgird, Żyliński, Bar- 
szczewski, Ulatowski, Maleszewski 
(YMCA), Jakubowski (TUR). 

Z Poznanła: Kolaśn'ewski, Grzecho- 
wiak, Jarczyński (KKS), Ruszkiew cz, 
Dylewicz, Matysiak, Urbanowicz 
(Warta). 

Z Warszawy: Bartosiewicz, Jaźnicki, 
Pop ołek, Drzewosowski (AZS), Duda 
(Znicz Pruszków). 

x 

Półfinały mistrzostw Polski w piłce 
slatkowej męskiej i żeńskiej odbedą 
się w dniach 31 stycznia, 1 i 2 lutego 
w dwóch grupach. 

Dla kobiet: grupa 1 w Częstochowie, 
grupa Ii: w Radomiu. 

Dla mężczyzn: grupa I: w Lublinie, 
qrupa Il: we Wrocław u, Finały odbę- 
dą się dla kobiet w dniu 7 i 8 lutego 
w Krakowie, dla mężczyzn 2ł i 22 lu- 
tego w Bydgoszczy (lub Toruniu). 

Do finału wchodzą pierwsze drużyny 
z każde] arupy i rozgrywają po 5 se. 
tów (półfnały po 3 setv). 

Zgłoszenia do półfinałów do dnia 
10 stycznia. y 


W pilce koszykowej drużyn żeń- 
stich finał odhędzie się w dniach 12. 
13 : 14 marca w Warszawie. Półfinały 
męskie w piłce koszvkowej odbędą 
s'e również w En!ach 12, 13 į 14 mar- 
ca w 4 grupach. Grupa I w Przemyślu, 
grupa II w Ostrowie, grupa IIlI.w Ol- 
sztyn'e, grupa IV w Krakowie. Finał | 
odbędz e się w dniach 19, 20 į 21 mar- 
ca w miejscowości, która hędz'e je- 
szcze podana. Zgłoszenia do nółfinan 
łów dmżyn żeńskich otez półfinałów 
drużyn męskich do dnia 20 lutego. 


SKŁADNICA 


? KRAKOWSKA 
A S. o. o. 


+ Kraków, Floriańska 14 
tel. 56:-59 


Poleca dla sportowców: 4 


Nagrody, dyplomy 4 
oraz inne upominki. 


tooo 


K. O. Z. P. N. karze 


Ostatni komunikat Wydziału Gier i | 


Dyscypliny K, O. Z. P. N.-u zaw.era 
pokaźną listę kar nałożonych na za- 
wodników i kluby po ostatnich me- 
czach o mistrzostwo: m. in. ukarano 
piłkarzą R. K. S. Podgórze, Kazimie- 
rzą Półtoraka trzyłetmia dyskwalifi. 
kacją za pobicie bramkarza R. K. S. 
Chełmek w czasie zawodów: Chełmek 
— Podgórze. 

Pisaliśmy już o tym, że w czasie 
tych zawodów jakiś sfanatyzowany 
widz, którym okazał się czynny za- 
wodnik Podgórza Kaz. Półtorak, wtar- 
gnął na boisko i czynnie znieważył 
btamkarza przeciwnika. 

Niezależnie od tych kar na piłkarzy 
i na kluby, Zarząd K, O. Z. P. N.u 
uchwalił na wniosek Wydziału G, i D. 
karę dwuletniej dyskwalifikacji dla 
kierownika sekcji piłki nożnej Dębni- 
ckiego K, S. Mariana Tyralewskiego, 
który z pełną świadomością sfałszował 
skład drużyny na karcie sędz.owskiej. 


Jednoroczną dyskwalifikacją ukara- 
no prezesa K, S. Groble, Włodzimierza 
Stusa za prowokacyjne zachowanie 
się w chwili zejścia drużyny Groble 
z boiska w czasie zawodów: Korona — 
Groble, 


Mecz Luis — Walcott, 

zakończył się śmiercią... 
2 kibiców 

'Transmitowany przez wszystkie 
rozgłośnie amerykańskiego radia i 
przez stację nadawczą telewizyjną 
mecz bokserski o tytuł mistrzów 
świata pomiędzy dwoma Murzyna- 
mi: Luis i Walcott, doprowadził do 
śmierci 2 sympatyków sportu bok- 
serskiego: 65-letni Fiorelli i 70-let- 
ni Adams tak dalece przejęli się 
walką bokserską, że zmarli na udar 
serca, 

Jak wiadomo Walcott, który jest 
ojcem dość licznej rodziny (żona, 6- 
ro dzieci) był w czasie walki na 
ringu zupełnie opuszczony. Żona je- 
go nie miała odwagi obserwować 
walki swojego męża, a również 
wszystkie dzieci zostały w domu, 
obserwując walkę jedynie na apa- 
racie telewizyjnym,  trzyletnia có- 
reczka Walcotta Carlott, zasnęła so- 
bie przy tym. 

Wiemy już, że Walcott przegraw= 
czy walkę z Luisem płakał. 


* 


Puncec już Egipcjaninem 
Doskonały tenisista  jJugosłowiafńt- 
ski Puncee, który poróżnił się z Ju- 
gosłowiańskim Związkiem Teniso- 
wym, wyjechał do Egiptu i obecnie 
wystąpi po raz pierwszy w między- 
państw. meczu tenisowym prze- 
ciw Belgii. Mecz rozegrany będzie 
systemem Davis—Cupowym. 

Barw Egiptu bronić będą Puncec, 
Najar i L. Shafei. 

Belgię reprezentować będzie: Wa- 
sher, Geelhand i Peten. 

Puncec wystąpi jako reprezentant 
Egiptu również w  międzynarodo- 
wym turnieju w hali krytej w He- 
lionpolis. 

Turniej ten trwać będzie od 18 — 
21 grudnia. 

x% 
. Wybicie szyb — 
czyn patriełyczny ? 

Dziennik Rzymski ogłosił przed 
meczem Czechosłowacja — Włochy 
ankietę na temat: „Ile przegramy z 
Czechosłowacją?“ 

W odpowiedzi na to kilku zapal- 
czywych zwolenników  piłkarstwa 
włoskiego powybijało szyby w re- 
dakcji. Jeden z nich .pbrzychwycony 
na gorącym uczynku“ dowodził, iż 
„popełnił czyn patriotyczny”, albo- 
wiem uniemożliwił szerzenie defety- 
zmu w szeregach wioskich. 


„SAMAR“ 


KRAKÓW, STRADOM 7 


Chemikalia, tarby, lakiery, po- 
kosty, artykuły gospodarcze. 


poleca na sezon zimowy 


NARTY NAJLEPSZEJ PRODUKCJI (JESIONOWE. 
HIKOROWE i KLEJONE), 
SMARY, WIATRÓWKI, SPODNIE i BUTY NAR- | 
CIARSKIE, RĘKAWICE, SWETRY i T. P., i T. P.. 


wszystko najlepszej jakości i po najniższych cenach. 
= 


„SPORT: 


SPÓŁDZIELNIA WYTWÓRCZO-HANDLOWA 
ORGANIZACYJ SPORTOWYCH WOJEW. KRAKOWSKIEGO 
odp. udz. w Krakowie, Rynek Gł. 6 — Telef, nr. 542-12 
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Aleksander Reksza 


Marian Strzelecki i 
S a 

„Wielka gra“ 

W tych dniach ukazało się na 
pćłzach księgarskich drugie wy- 
danie świetnej powieści sporto- 
wej Al. Rekszy i M. Sirzeleckiego 
pt. „WIELKA GRA”, 

Drukowana już przed laty w 
„Przeglądzie Sportowym“ ta po- 
wieść, miała jedną „wadę“: Oto 
nie można było jej czytać „je- 
dnym haustem' tak, jak na to za- 
sługuje. Kariera piłkarska jedne- 
go z najlepszych bramkarzy świa- 
ta, Charlesa Granta, który bla- 
skiem swej sławy przyćmił zupeł- 
nie tak popularnych na obu pół- 
kulach piłkarzy jak Zamorra, Orth 
itd., jego przybycie do rodzinnej 
Polski, gdzie ująwszy ster rządów 

zagrożonego spadkiem z Ligi 
„Piasta", rozpoczyna „WIELKĄ 
GRĘ" o zwycięstwo etyki spor- 
towca nad demorallzacją i prze- 
kupstwem, świetne epizody z po- 
siedzeń zarządu Ligi, Wydziału 
Gier i Dysc., z transmisji radiowej 
meczu: Liga—Budapeszt i wresz- 
cie finałowe spotkanie między 
łeaderem ligi, a Piastem, w któ- 
rym Om — sławny Charles Grant, 
staje w bramce w miejsce kontu- 
zjonowanego bramkarza Kreski i 
fenomenalnie broniąc rzut karny, 
ratuje klub swój przed spadkiem 
— to wszystko składa się na peł- 
ną emocjonalnych wzruszeń po- 
wieść — jedyną tego rodzaju w 
Polsce. 

„Wielka gra", pisana przez lu- 
dzi o szczerym talencie i z głębo- 
kim znawstwem sprawy, zdumie- 
wa pełnią plastyki, emocjonuje, 
bawi, ale i... uczy zarazem. Czyż 
może być coś bardziej przekony* 
wującego i bardziej oddającego 
sens i istotę sportu nad przemó- 
wienie bohatera powieści przed 
decydującym meczem. 

w» „dZIŚ przypomuę pewne je- 
szcze rzeczy, aby umknąć wszel- 
kich niepotrzebnych tarć, jakie 
mogą się zdarzyć w ogniu za- 
ciętej walki na boisku, Ktoś 
musi wygrać, ktoś musi prze- 
grać. Ale zwycięstwo sportowe 
tylko wówczas posłada istotną 
wartość, jeśli jest uzyskane lo- 
jalnie, uczciwie, bez podstępu, 
bez brutalności. Tylko takie 
zwycięstwo daje sportowcowi 
zadowolenie prawdziwe.. Sens 
sportu i jego piękno może tkwić 
tak samo w wygranej, jak i w 
porażce, TRZEBA UMIEĆ PRZE- 
GRYWAĆ, PODOBNIE JAK 
ZWYCIĘŻAĆ. Nawet schodząc 
z pola zwyciężonym, można do- 
znawać również pewnej spor- 
towej radości, jeśli walczyliśmy 
rycersko, jeśli zadanie swoje 
wykonaliśmy w stu procentach. 
Ten, do kogo ma dostęp takie 
uczucie, jest prawdziwym Spor- 
towcem, rozumie naprawdę 
wielki sport, wielką grę! 


Nowa wiaze sportowe 
kajakoewców krakowskich 


Dnia 16 bm. odbył się w Krekowie donocz- 
ny Zjazd Delegatów Okr. Krak. P. Z. K. Zj. zd 
został licznie obeslany delegatami krakowskich 
jak 1 pozakrakowskich kiubów kajacowych. 
Pa *dczytaniu sprawozdania z dziatalnoś:i po- 
przedniego Zarządu Za T. 1946 1 wysłuchan'u 
sprawozdania dołychczasowego za rok bieżący 
Zjazd udzielił absolutorium obu Zarządom, Wy- 
łoniona z grona delugatów komisja-matka 
przedstawiła nast. skłąd novago Zarządu, któ- 
ry wybrany został przez aklemacię: prezes — 
A. Grabski (ponqwnie), wicepreves -— dyr. 
Gądzki (Czechowice), sekr. — N, Gorczyńska, 
skarbnik — Olszawski, kpt. sport. — J Le- 
gutko, kot. tur. — prof. dr J. Górski, lekarz 
okr. — dr Mar, Pieczarkowski, propaganda — 
I. Kozłowska, czomkowie Zarządu — T.. Filt- 


ski i J. Ratzko. Kom. tew.: prof. Jadw. Bici- | 


nakiewiczowa, mgr A. Pilecki (Szczawnica) i 
J. Nowak (Katowice). 


KIJKĘY WIĄZANIA, 


4101ier 


M—33552 


